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DZIBPIK WMSZ1WSK1Prenuraerata Mifjscowa:
b ez  odnoszen ia :

N a  ro k  . . .  8 rBr*
„ $ m iesięcy  4 „
„ S m ies iąc e  2 „
„ 1 m ies iąc  r— 6 7 k .

Za o d n o sz en ie  d o p ła c a  
się 5 k o p . m ies ięc zn ie ,

u  w g łó w n y m  k a n to r z e  D y re k c ji
P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s.ę: " a’h m i e j s k i c h ; - w  St-PetersburgH
p rz y  u licy  M io d o w e j N . 4 7 8  i w  m n y c h  je j  k a n to  ^  ^  ^  w  k » « -
w k s ię g a rn i  M. W o lfa  w G o śc in n y m  d w orze  r  • _  r /a  j  p o b ie r a  się:

-  i ™  * « « » *  ”  * "  "  S S L ,  -  dw a ra z y  » k a p . ,  a .  « J
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PrcmuHerata lamiejscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :

N a  r o k  . . 10  rsis.

„ 6 m ie się c y  5 „

3 m ie s ią c e  2 „ 5 0  k .  

_ 1 m ies iąc  -  „ 8 4 ,

, . „ , cvvanp b e z  w a ru n k ó w  ze  s tro n y  a u to ra , s ta ją  się  z u p e łn ą  w łasn o śc ią  D y -  
A rty k u  y n y . b  , zw racan e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ą d a n ie  i zachow yw ane
re k c ji . A r t j k t t ^ n i e p  ę efa p o d leg a j ą  s k r ó c e n i u . -  Artykuły I O głosM -
trz y  m ie s ią c e , p  yj , ^  . sameg0 dnia, powinny być złożone w D yrek-

*  ”5* * ;  i ‘ k  •  9 - y  r a m - ~“ • lylk°

M .U e J , je .t  d l. l . l .m . . l d » ,  » d . l , . . i .  .d  6.d .to , U d .  U .  r r n .

_  WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

p r e n t j m e R a t a

1STA

I P P  prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do

DZIENNIK WARSZAWSKI
dą wysłane w b a n d e r o la c h  * a d r e ­
sem  p r en u m e ra to ra .

1 Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scow ych , iż powinni o i le  m o ż n i  n a j ­
w c z e ś n ie j  dopełnić p r z e s y łk i  pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 

I otrzymaniu Dzienniki.

Dziennik Warszawski w II-m  kwartale r. b- 
■ęyychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i  w tyn; 
samym jak w I  m kwartale, formacie.

Prenum erata m iejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w W arszawie bez rozsyłki:

n a  r o k .......................  8  —
„ 6 m ie s ię c y  . „ *  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  —

„ 1 m ie s ią c  » *1,
Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie 

sięcznie kopiejek 5.
Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się

J ed y n ie  w  K a n to r z e  G łó w n y m  
D y r e k c j i  ob u  D z ie n n ik ó w  W a r ­
s z a w s k ic h , na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok- na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc.

5 r s .‘I r s .8 k -5 Q ł) fc.8«D .
fkjleton dziennika warszawskiego.

P O D U S Z E C Z K A

.(Scena z życia podprefektury).

( P a l s /y  c iąg i X r ' 4 1 ’

A d r e 8  — K o n w e n c j a  l i te r a c k a .—  M ie szcza n ie . —  P rz e d s ta ­
w ien ia  te a tra ln e . —  K orespondencja D ziennika 
W a r s z a w s k i e g o :  ze  L w o w a.— T e a t « l n a  z a p o m o g a .-  
F a łsz y w e  w iadom ości. -  N iez a d o w o lm e n i. —  AllStrja 1 
Ziemie słow iańskie. S p raw y  c z e sk ie ; k w e s tja  r e fo r ­
m y w y b o rcze j; w iadom ości z W ę g ie r .  -  N o ta  -  P ra w o  o  
p o d a tk u  od rz e m io s ł . ,—  P o ło ż e n ie  rzeczy  w ę g rz e c  . 
G a z e ta .— Z m ian a  p o s e l s t w a . - F r U S y  1 Niemcy. T w ie r ­
d za  r a sz ta d z k a .—  Frauclfl. P ro g ra m  kom isja  d e c e n tra l i­
z a c y jn e j .—  Anglja. K w e s tja  ir la n d z k a .— B ila n s . Ame­
ryka. E m a n c y p a c ja  m u rz y n ó w .— RozmaitOSCl- 

’ F E J L E T O N . —  P oduszeczka (d .  c .) .
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. —  Zakład leczniczy:

d ró w  P o d o w sk ieg o  i K a d le ra , i t .  d.

DZIAŁ URZĘDOWY

i) w  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po-

°Zt̂  \ \ r tej cyfrze za ekspedycję20 za przesyłkę po-

CZt?> W  liczbie za ekspedycjęlO zaprzesyłkę po-

CS% tejPcyfrze za ekspedycję 3 1/2 za przesyłkę po­
cztą 13 '/2 kop. ___

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZTA Ł G R Z Ę D O W Y . — N ajw yższy  ro z k a z .—  D y re k c ja  

g łó w n a  to w . k re d y to w e g o  z iem sk ieg o . —  ó a rz ą  ro g i 

w a r s z .— te r e s p o ls k ie j .
D Z IA Ł  N I E U R Z Ę D O W Y . - -  W arszaw a. 7  P rz e ­

d n i  n o iitv cz .iv  - -  Wiadomości telegraficzne. —  P r e ­
le k c je  w k lu b ie  ru sk im . 2 S p raw o zd an ie  d o zo ru  b o zm czeg o
o k rę g ó w  w a r s z a w s k ic h .-  K u rjerek .-O św .e tlen .e  -  K u r-
ł a  m o n e t.—  O b s ta lu n e k . -  R o z p o rz ą d z e n ie  o ju n k ra c h .  
P o g ło sk a  —  D z ie n n ik  tow . o p ie k i ra n n y c h  i ch o ry ch  woj 

i pkow ych. —  U n iw e rsy te t p e te r s b u r g s k i .— K w e s tja  d ro g  ze 
1 lazn y ch . —  H ra b ia  A lf re d  P o tock i- —  P o d p isy  m w ik c j^

W a r s z a w a ,  
d n ia  21  L u teg o  (5  M arca).

N ajw yższy  rozkaz. N a jja śn ie jsz y  P a n , n a  n a jp o d d a n -  
n ie is z e  p rz e d s ta w ie n ie  p e łn ią c e g o  obow iązk i m in is tra  k o -  
m u n ik a c ij , o n ieo d p o w ied n im  s ta n ie  sy s tem y  m a ry jsk ie j i  
o n a g lą c e j p o trz e b ie  d o p ro w ad zen ia  k o m u n ik ac ji w o d n e j 
m iędzy  R y b iń s k ie m  a P e te r s b u rg ie m  do s ta n u  o d p o w ie d n ie ­
go je j z n acz en iu , o raz  o zad ek la ro w an e j p rz e z  u m ocow anych  
od sta n ó w  k u p ie c k ie g o  i p rz e m y sło w e g o , n a jw ięce j in te r e ­
sow an y ch  w te j m ie rz e , g o tow ośc i do z e b ra n ia  p o trz e b n e ^  
co  fu n d u szu  i p o d ję c ia  się  ra d y k a ln e g o  u p o rz ą d k o w a n ia  t  
e k s p lo a ta c ji  p o m ie n io n e j k o m u n ik a c ji  n a  zasa d a c h  dozw o­
lo n y c h  p raw em  d la  sp ó łe k  a k o jo n a r ,u s z o w - w  d . 29  s ty ­
c z n i  N ajw yże j ro z k a z a ć  raczy ł: l )  dla w sz e c h s tro n n e g o  t
o d p o w ied n ieg o  ro z p o z n a n ia  k w e s tji  u le p sz e n ia  i u rz ą d z e n ia  
k o m u n ik a c ji m a ry jsk ie j, u s ta n o w ić  k o m ite t  ty m czaso w y , 
p o d  p re z y d e n c ją  z aw iad u jąc eg o  d ro g a m i b .te m i . ko tn u  
n ik a c ja m i w odnem i je n e ra ł-m a jo ra  k s ię c ia  S z c z e rb a to w a , 
Z u rz ę d n ik ó w  m in is te rs tw a  k o m u m k a c ij, n a jb liż e j o b e ­
zn an y ch  z in te re sa m i k o m u n ik a c ij w od n y ch , ta k  p o d  
w zg lęd em  te c h n ic z n y m , ja k o  te ż  a d m in is tra c y jn y m , p r z e -

Lecz sza' Bo oto już  słychać ostry i przeciągły  
świst pary  ulatującej Z a s ty g łe j  piersi lokom otyw y.

W l t l f  jedną myślą, . « « . e
„ p ó l n / o i i t i w L c i ,  i  wspólną  
g;e.—w szystk ie dziew ice z C repinville z . p < 
remu nadają zw yk le specjalny  
cese”, istniejącym nawet na g r a n ic y  belgicki j, 
ły  się ku platform ie stacji i zatłoczy ły  ją  taK, . 
ta przestrzeń w yglądała jak  ogród z roślinam i a 1- 
m a t v z o w a n e m i ,  w którym g ło w y  na w yciągnięty  
szyjach, jak  pączki na łodygach , sterczały z masy 
»Litei i ruchomej. _ .

N ie’ n i"d y , żaden k ró l objeżdżający swoje dzier­
żawy nie°wzbudził takiej gorączkowej ciekawości. 
P raw d a  że i to w obecnych czasach królow ie me że­
nią się już  z pasterkam i, choćby naw et z pięknego

mŁ o ’r^ » V pociąg śtąnąt, m łody oUowiek wy- 
sokiego wzrostu, przystojny brunet, z wąsikam i je -

dwabnem i, ubrany
w yskoczył z w agonu pierwszej klasy, ti  y 
łą  walizkę^w^ ięku» ^  westchnęły z cicha oczeku­
jące rośliny... i każda z nich p rzyb ra ła  zaraz pozę 
w dzięczną^ ułożyła fizjognomję zdobyw czą.- 

Podróżny rzucił okiem na tę ogrom ną g iupę  
kawych, chcąc zapewne zapoznać się ^ tw arzam i 
charakterem  mieszkańców tej dzikiej stiony  — 

'epLnał sie na w idok ty lu  straszliw ych kapeluszy, 
ty lu  różnobarw nych »«kSn ly ln  ogrom nych k ryno -

cznie—szepnęła soLknżd . z „ich , w g łąb , b,,»ce-

^ 'te iT h w m  przybyły, z wngonu trzeciej klnsy 
lokaj w liberji, odebrał walizę od po drożnego kto- 
ry  n a ty c h m ia s t  w yciągnął rękę w g ^  wagonu. 

W tedy... na tej jego  ręce, oparła  nę^drug^, dro^
bna, elegancka, jakiej nie widziano nigdy w Crep 
ville i... m łoda kobieta, m o ż e  m e  zupełnie piękna,
lecz czarująca wdziękiem \ .swiez?s« ^ ’ ^ waJ eCr0 bie coś nieokreślenie m iłego_ i dnstyngowane o, 
słowem, paryżanka czystej krw i, w yskoczyła zręcz^ 
nie i lekko na  platformę- ,

1 ° .  - Ą f ę c J  “ c h S ę t aC repinville w rażenie g łow y  M eduzy: w iw . V
ły  jakby osłupiałe -  potem n agle jakb y spłoszone

k ń r y  z a c z ę ł y  uciekać tłum nie w rozm aite strony.
Sam tylko G oupil pozostał na wzniesieniu i pa­

trząc za niemi, śmiał się ostrym  .s a rk a s ty c z n y m  
śmiechem, ja k  jedna z czarownic w M akbecie.

O d tego dnia pam iętnego, a było to 10 paździer­
n ika 186..., r . gorzała  w ukryciu  g łęboka nienaw iść 
przeciw ko młodej kobiecie, k tóra  sta ła  się bezwie­
dnie przyczyną ty lu  bolesnych zawodow

Sposobność do pomszczenia s i ę  nastręczyła się

; “ d f f C 4 .'.io 7 / świętego 4 , p i „ „  (Cręp»)
Hóry by ł oczywiście patronem  miasteczka 1

VllOtóż, corocznie w tym  dniu odby waio się
nie wielkiej lo te rji fantowej pod ^  ubJ .
palności miejscowej — rozum ie s ę

g l Na  w ielkiej sali u rzędu m erostw aurządzano zw y­
kle na k ilka dni przed uroczystością, w ielką w ysta-
uie na k l , i os5b dobroczynnych, m ia-wę fantów zebranych od oso j  j

i <Hą ” »
chcemy w c h o d z i ć  w to, czy próżność i potrzeba

Ł p;x ^ h  z m S z :

kałych w C repinville, ku  tak zacnem u przeds ę 

WZCóżko'lwiek bądź, dopiero w wilję św iętego pa
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znaozyw szy do składu p o m ien io n eg o  k om itetu , za porozu- 
m ienieitt śię  z w łaściw ym i m inistram i, członków  z m in i­
sterstw : w ojny, m arynarki, skarbu, spraw  w ew nętrznych  i 
z  I I  w ydziału  przybocznej k an celarji J e g o  C esarskiej M o­
śc i. 2 )  P o  ustanow ien iu  k om itetu , upow ażnić um ocow a­
nych  od osób , k tóre p od p isa ły  deklarację, do w n iesien ia  
p od  rozpoznanie k om itetu  p rojek tu  urządzenia .kom unikacji 
m aryjsk iej. 3 )  P o le c ić  kom itetow i: a )  zebran ie i sy s te ­
m atyczny układ  w szelk ich  potrzebnych danych  pod  w zg lę ­
dem  " ad m in istracyjn ym , techn icznym  i prawodawczym ; 
oraz w iadom ości sta tystyczn ych  dla d ok ładnego rozstrzy- 
g n ien ia  k w estij m ogących  zajść przy rozpatrzen iu  p od an e­
go  przez um ocow anych p rojektu  i w ogó ln ości przy urzą­
d zen iu  kom unikacji wodnej m iędzy R yb iń sk iem  a P e te r s­
b u rg iem  na nowych zasadach, za pom ocą pryw atnych  k ap i­
tałów ; b) złożyć projekta  tym czasow ych  środków  za p e­
w niających  pow odzen ie żeg lu g i tegoroczn ej na sy stem ie  
m aryjsk iej. (Gon. Urząd.)

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w zastosow a­
n iu  się  do art. 2 3  N ajw yżej zatw ierdzonych  w dniu 12  ( 2 4 )  
L ip ca  1 8 6  9 r. przep isów  o udzielan iu  now ych p ożyczek , 
przyjm uje do depozytu  sw ego  L is ty  Z astaw ne wraz z k u p o -  

« nam i łub bez takow ych, za op łatą  ty tu łem  sk ład ow ego  po  
• y i0 %  p ó łro czn ie , od w artości im iennej L istów  Zastaw nych. 

L isty  Z astaw ne now e tak  4 -o  ja k  i 5 -procen tow e, sk ładane  
d o  depozytu  naw et bez kuponów , pow inny m ieć dołączone  
n a leżn e do nich ta lony. N a  przyjęte do d epozytu  sw ego  
L isty  Zastaw ne, D yrek cja  G łów na wystaw ia kw it d ep ozyto ­
wy na rzecz w łaśc ic ie la  L istów  Z astaw nych. N a leżn ość  za 
kupony u b ieg łe  od L istów  Z astaw nych  do depozytu  z kupo­
nam i złożonych , rów nie ja k  i należności za w ylosow ane L i­
s ty  Z astaw ne, w ypłacaną będzie w K asie D yrekcji G łów nej 
za złożen iem  kw itu depozytow ego , od należn ości za L isty  
Z astaw ne w ylosow ane z depozytu , je ś lib y  takow a n ie  zosta­
ła  przez w łaściciela  p od n iesion ą , p rocenta  w cale na leżeć  n ie  

■ będą. K w it depozytow y m oże b yć odstępow anym  osob ie  
trzec ie j , lecz  o każdem  tak iem  u stąp ien iu  D yrek cja  G łów na  
rów nocześn ie zaw iadom ioną b yć w inna p iśm ien n ie. D ep ozyt  
p od n iesion ym  być m oże w każdym  czasie  w  częśc i lub  ca­
ło śc i za złożen iem  kw itu d ep ozytow ego . N a  każdym  kw icie  
depozytow ym , w ym ienione są  warunki pod ja k iem i D yrekcja  
przyjm uje i zw raca L is ty  Zastaw ne sk ład an e do je j zacho­
wania.

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko - Terespolskiej 
pod aje do w iadom ości, że  dla u łatw ienia  przew ozu n iek tó ­
rych  przedm iotów  p ostan ow ił do k ońca roku b ieżą ceg o  ob ­
n iżyć  op łaty  oznaczone taryfą obow iązującą za przew óz  
przed m iotów  noniżej w ym ienionych. 1 )  Od w ołów  bez  
w zględ u  na ilo ść  sztuk  przew ożonych o 1 5 %  (p ię tn aśc ie  
p ro cen t). 2 )  O d drzew a opałow ego  p rzew ożonego  z  S ied lec  
do P rag i o 6 ° /0 (sz e ść  p ro cen t). 3 )  Od drzew a opalow ego  
p rzew ożonego  z o d leg ło śc i w iększej ja k  w erst 1 0 0  (s to )  o 
2 5 %  (dw adzieścia  p ięć  p ro cen t). 4 )  Od drzew a budulco- 
w eg o , przew ożonego  w k ierunku od  P ra g i do T eresp o la  w  
ilo śc i pudów  5 0 ,0 0 0  (p ię ć d z ie s ią tty s ię c y )  lub w ięcej o 2 0 %  
(dw adzieścia  p rocen t). 5 )  Od m achin i w yrobów  żelaznych , 
przew ożonych z  W atszaw y  do T e r e sp o ló w  ilo śc i pudów  
5 0 ,0 0 0  (p ięćd z iesią t ty s ięcy ) lu b  w ięcej o 2 0 %  (dw adzie­
ścia  p rocen t). 6 )  Od ceg ły  przew ożonej w ilośc i pudów  5 0 ,0 0 0  
(p ię ćd z ie sią t  ty s ięcy ) lub więcej o 2 0 %  (dw adzieścia  pro­
ce n t) . Y)  Od kam ieni granitow ych p o ln ych , przew ożonych  
w ilo śc i pudów 5 0 ,0 0 0  (p ięćd z iesią t ty s ięcy ) lub  więcej o

2 0 %  (dw adzieścia  p ro cen t). U stęp stw a  pow yższe n ie do­
tyczą  o p ła ty  rogatkow ego od przedm iotów  przew ożonych do 
P ra g i, k tóra na zasadach dotychczasow ych  stosow n ie  do o- 
bow iązującej taryfy  i nadal pobieraną b ęd z ie . O d przed ­
m iotów  w ym ien ionych  pow yżej pod  liczbam i 1 , 2 , 3 , u stą­
p iony p rocen t potrąconym  b ęd zie  zaraz przy poborze op ła­
ty; od w szystk ich  zaś innych , zw róconym  zostan ie dop iero  
po p rzew iezien iu  pudów 5 0 ,0 0 0  (p ię ćd z ie s ią t  ty s ięcy ) lub  
w ięcej, na zasadzie z łożon ego  przez in teresow anych  sz c z e ­
gó łow ego  w ykazu pop artego  listam i frachtow em i lit. B .

DZIAŁ NIE URZĘDOWY

W a rsz a w a , 
dnia 21 Lutego (5 M arca).'

Podczas ciszy w świecie politycznym z po­
wodu zapust, otworzyło się rozległe pole dla 
kaczek dziennikarskich. Pomijając pogłoski, 
jedne nieprawdopodobniejsze od drugich o 
przymierzach pomiędzy wielkiemi mocarstwa­
mi, to w tym  to w owym duchu, Monitor pu­
ścił wieść, że Włochy będą domagały się od­
wołania wojsk francuzkich z państwa kościel­
nego, czemu jednak stanowczo zaprzeczyła La  
France. Dzienniki paryzkie powtarzały po­
głoskę o mniemanem zastąpieniu gabinetu Gi­
li viera przez gabinet reakcyjny pp. Hieronima 
David, Gaudin i Dugue de la Fauconnerie; 
lecz ja k  się zdaje, celem tej pogłoski było 
ścieśnienie węzłów pomiędzy prawym a lewym 
środkiem. Również uważają teraz za kaczkę 
dziennikarską, doniesienie wiedeńskiej Die 
Presse, jakoby ministrowie przedlitawscy do­
magali się w kwestji pogranicza wojskowego 
od ministrów węgierskich przyrzeczenia, iż 
W ęgry nie będą już żądały żadnego te ry toi’jum  
Przedlitawji.

Zapewniają, że w liście, za pomocą którego pp. 
Rieger i Sladkowski odmówili przyjęcia udzia­
łu  w naradach w celu zbliżenia się do gabinetu, 
w ustępie w którym  oświadczają że byliby 
gotowi do układów, gdyby mieli rękojmie po­
myślnego ich załatwienia, a przedewszystkiem 
gdyby w nich wzięła udział korona, upatrują 
nadzieję możliwości wszczęcia układów, tembar- 
dziej iż nie byłoby wcale trudnem gabinetom i u- 
zyskać od cesarza polecenie do traktowania zo- 
pozycją czeską. W ybór na burmistrza Pragi, 
p. Dietricha, nie należącego do liczby tych co 
podpisali znaną deklarację, zatem mogący zy­
skać zatwierdzenie rz ą d u , przeprowadzony 
głównie przez odcień staro-czeski, wskazuje 
pewne ustępstwo dla gabinetu ze strony tego 
odcienia, który na parę dni przedtem odrzucił 
proponowane mu przez gabinet narady. Wszela-

trona, na sławnem „popołudniu dam” pojawiło się 
pierwszy raz pytanie ważne: czy należało zapisać 
panią, poborczynię skarbu do udziału w tej loterji i 
żądać od niej przysłania fantu?

— Mojem zdaniem jest, rzekła pani Repertoire, 
że ponieważ ta dama osądziła stosownem nie oddać 
nikomu wizyty w mieście oprócz pod-prefektowej, 
merowej i prezesowej trybunału, przeto my jesteś­
my w zupełnem prawie uważać ją  za niebyłą...

— Myślmy tylko o dobru naszych ubogich, wy­
rzekła trwożliwie pani Dandin, żona sędziego po­
koju, kobieta, słodkiego charakteru i wielce popo- 
żn a , którą damy miasteczka przezwały „Bożem 
zwierzątkiem — Pani^X... jest bogata i może nam 
p rz y ś le  jak i łant kosztowny...

— Ach! moja droga... odparła gorzko pani Re­
pertoire, zdziwiona że taka pokorna owieczka o- 
śinieliła się sprzeciwić jej zdaniu — wartość fantu 
nie jest wszystkiem przed oczami Boga i ludzi... 
Głównie tu znaczy staranność, talent i ręka któ­
ra fant przygotowuje. Nasi uprzejmi panowie umie­
ją  ocenić to wszystko.

W  tern miejscu, godna dama wstrzymała się 
przez chwilę... uderztma myślą że może właśnie los 
przyjazny nastręcza teraz sposobność wprowadze­
nia w kłopot pani X ... jako nieprzygotowanej do 
dania łantu na loterję i do poniżenia jej tym sposo­
bem w obliczu Izraela—chcę mówić Crepinville’u,— 
zmieniając przeto głos, dodała, jakby po chwili roz­
mysłu:

— Być może jednak, masz pani słuszność, szano- 
| wna sędzino... Myślmy tylko o naszych ubogich... i 
j miejmy nadzieję że tak wielka dama jak  pani X... 
j ofiaruje dla nich coś wspaniałego...

Tak więc, postanowiono że pani X ... nietylko zo­
stanie uwiadomioną o loterji i proszoną o fant, lecz 
nadto jeszcze, będzie zaproszoną do zaszczycenia 
swoją obecnością uroczystego ciągnienia tej dobro­
czynnej loterji.

IV.
Jak  to słusznie przewidziała pani Repertoire, 

młoda kobieta, niewinny przedmiot tylu nienawiści, 
była istotnie mocno zakłopotaną otrzymawszy u- 
przejine zaproszenie pobożnych dam z Crepin­
ville’u.

Nie miała nic do ofiarowania na fant, a czas był 
już zbyt krótki na sprowadzenie z Paryża jakiegoś 
odpowiedniego przedmiotu.

Z początku, przyszła jej myśl przesłania pewnej 
kwoty pieniężnej—lecz odrzuciła ją  po chwili na­
mysłu. Obawiała się bow iep aby ją  nie posądzono 
że tym sposobem chce zaimponować innym lub 
uwolnić się od natręctwa (nie już dam miasteczko­
wych które oceniła dokładnie), lecz ubogich, w któ­
rych imieniu one występowały. Pani X ... zresztą 
miała zwyczaj wspierać biednych nie z taką jaw no­
ścią. Być może zresztą, iż młoda paryżanka po­
dzielała w tym jednym względzie zdanie pani Re­
pertoire, iż zadaniem kobiet w takich loterjach jest 
raczej podniecenie miłosierdzia mężczyzn przez po-

ko z drugiej strony o utraceniu przez gabinet na­
dziei zbliżenia się z Czechami, świadczy gorliwe 
zajęcie się przezeń sprawą reformy wyborczej. 
W edług wiadomości pochodzących z półurzędo- 
wych źródeł, gabinet zamierza podwoić liczbę 
deputowanych w radzie państwa, lecz żeby nie 
osłabić reprezentacji narodowości, liczba depu­
towanych z grup wielkiej własności ziemskiej 
i izb handlowych nie miała by być podwojona, 
a całe powiększenie spadło by jedynie na gru­
py miast i gmin czyli mniejszych własności 
ziemskich. Pierwszym krokiem wstępnym do 
reform y wyborczej, było złożenie przez p. Gi- 
skra radzie państwa na onegdajszein jej posie­
dzeniu opinij pojedynczych sejmów co do wy­
borów bezpośrednich.—(Na temże posiedzeniu 
minister sprawiedliwości, na interpelację w 
przedmiocie zwłoki w złożeniu radzie państwa 
projektu procedury sądowej karno-wojskowej, 
oświadczył że projekt ten jeszcze w paździer­
niku przesłany został gabinetowi węgierskie­
mu, który dotąd żadnej w tej mierze nie udzie­
lił odpowiedzi.

P. Gladstone zapowiedział w angielskiej iz­
bie gmin nadzwyczajne środki dla przywróce­
nia porządku w lrlandji, nie objaśniając jednak 
ich natury, okazała się bowiem konieczność 
takich środków, nim w yw rą zbawienny wpływ 
już uchwalone i projektowane dla polepszenia 
społecznego bytu Irlandji reformy.

Sprawa wcielenia San Domingo, prowadzo­
na jest bardzo szybko przez Stany Zjednoczone. 
Zaledwie postanowienie w tym  przedmiocie 
gabinetu waschingtońskiego, stało się wiado- 
mem, zaraz w rzeczypospolitej San Domingo 
odbyło się powszechne głosowanie, które, jak  
doniósł wczorajszy nasz telegram , okazało zna­
czną większość na korzyść, wspomnionego 
przyłączenia.

W iad o m o śc i te leg ra ficz n e .
* Kijów, 14 (26) lutego. Towarzystwo Devrier’a 

odrzuciło, pod pozorem niedokładności, obrachu­
nek z robót nieukończonych, zrobiony przez komi­
sję, która sprawdziła linję kijowsko-bałcką; skut­
kiem tego, otwarcie tej linji odroczone zostało do 
czasu rozstrzygnięcia tej kwestji przez wyższą in­
stancję w Petersburgu, dokąd Filleul udał się dziś. 
Komisja uznała, że droga jest całkiem gotowa do 
otwarcia. Komisja pozostała tu  jeszcze na kilka dni, 
dla ułożenia sprawozdania ze swoich czynności. 
Pociągi drogi żelaznej kij o wsko-kurskiej, na skutek 
nieprzyjścia jeszcze do skutku oddania stacji kijo­
wskiej, przechodzą po moście nowo-otwartym i za­
trzymują się koło stacji tow arow ej, zbudowanej 
przez konstruktora drogi żałaznej kursko-kijo.wskiej, 
o sześć wiorst od nieoddanej jeszcze stacji pasażer-

chlebienie ich próżności.
Cóżkolwiek bądź, traf który bywa czasem wielce 

uprzejmym, przybył w tym razie na pomoc pa­
ni X...

W  wilję Ś->go Kryspina, prżypadały imieniny jej 
męża, Rafaela na hnię (zobaczcie w kalendarzu).— 
Otóż dawniej już,..pani X.<. spostrzegłszy;że małżo­
nek jej pewnego razu dla wyszukania potrzebnej mu 
szpilki, przewrócił do góry nogami cały swój po­
kój—przyrzekła mu żartując, zrobić poduszeczkę 
do szpilek na imieniny. Przyrzeczenia uczynione­
go żartem, dotrzymała na prawdę i zrobiła własne- 
mi rękami prawdziwe arcydzieło elegancji i smaku.

Tę to prześliczną, ^wypieszczoną poduszeczkę 
miała w dniu zawiadomienia o loterji daćf mężowi— 
lecz pan X ... widząc ambaras żony, sam ją  nakło­
nił ażeby ten prezent ofiarowała właśnie jako fant 
na loterję—na co wreszcie, po niejakim oporze mło­
da kobieta zgodzić się musiała.

—- Biedna m ała! rzekła w pół śmiejąc się, w pół 
smucąc, powabna poborczyni — więc skazaną jesteś 
wpaść w ręce okrutnych Am alecydekL.

I  rzeczywiście, szkoda było tej ofiary... gdyż po- 
duszeczka pani X ... była istnem arcydziełem: mło­
da dama sama wyrysowała deseń haftu, sama go 
wyrobiła paluszkami wróżki w chwilach, gdy obo­
wiązki służby zatrzymywały pana X... zdała od do­
mowego ogniska.

Pomimo to, zjakiem iż sarkazmami d am y zC re - 
pinville przyjęły tę biedną poduszeczkę! 'd. n.)
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skiej, na gałęzi łączącej obie drogi; z tej właśmje 
stacji towarowej w ypraw iane są pociągi. (Goniec

Ur*ę<Kiiów, 16 (28) lutego. M in ister d róg  kom unika­
cji, zawiadomiony o wyjeździe p. F il le u la  do P e ­
te rsb u rg a  , i powodowany życzeniem uchronienia 
publiczności od dalszych niedogodności, telegram em  
adresow anym  na imię prezesa k om isji, rozkazał 
wczoraj z rana zająć niezwłocznie stację kijows ą> 
bez czekania na rozstrzygnięcie kw estji co do o t 1 » 
n ia i otw arcia całej drogi kijow sko-bałckiej. ow 
rzystw o złożyło komisji protest przeciw tem u, u- 
•waża bowiem ten postępek za samowolny, 
atoli została zajętą przez komisję, i począW y 
dnia ju trzejszego otw artą będzie dla pociągo , ■
skich, tak  samo jak  i gałęź łącząca obie d r g  .

{T *m& U  17 Mego (1 marca). W ydział m urom ski 
tow arzystw a pomocy dla ruskiego handluii p iz  m y- 
słu, przez wzgląd na szczególną domos pod 
w zględem  handlowym  połączenia M urom a, zapom o- 
cą drogi żelaznej, ze stacją kow row ską na drodze 
żelaznej niżegorodzkiej, postanowił upiaszao o po­
zwolenie na w łączenie M urom a do sieci d rog  żela­
znych, o czem posłano wczoraj przedstaw ienie do 
P ete rsb u rg a , do kom itetu tow arzystw a pomocy dla 
handlu. ( Wecz. Gaz.)

* W i e d e ń ,  3  marca (19 Mego). N a dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych, m inister spraw  we­
w nętrznych D r. G iskra  złożył, z powołaniem  się na 
przyrzeczenie dane w mowie tronow ej, uchw ały 
n iektórych sejmów w przedm iocie kwestji wyborow 
bezpośrednich do rady  państw a. N astępnie m inister 
sprawiedliwości, na in terpelację deputow anego ba­
rona  W eichs’a, kiedy złożony zostanie w izbie d e ­
putow anych nowy regulam in p rocedury  karnej woj­
skowej, odpowiedział, że pro jek t w tym  względzie 
zakom unikow any został w październ iku  roku  ze­
szłego m inisterstw u w ęgierskiem u, k tó re  nie udzie­
liło jeszcze dotąd odpowiedzi w tej spraw ie.
W  końcu toczyły się w dalszym ciągu rozpraw y 
nad praw em  o podatku  od rzemiosł. ( W o lf s '1. B .)

* Cattaro, 2 marca (18 lutego). P o d  P resicką p izy- 
szło do zajścia pomiędzy załogą tam eczną i czaino- 
górcam i, albowiem ci ostatni ciskali kamieniami na 
fort. D ano z obu stron strzały, przyczem jeden  
czarnogórzec został zabity. N astępnie patro l złożo­
ny ze strzelców atakow any został pomiędzy K o- 
pac’em i P resicką, przyczem  jeden  strzelec poległ. 
P o  południu zgrom adziła się większa liczba czarno- 
górców, k tórzy  atoli rozproszyli się niebawem. O d­
tąd  nie zaszedł już  żaden w ypadek. (Cor. Bur.).

* Paryż, 2 marca (18 lutego)._ M inister wojny da­
w ał wczoraj na cześć a rcy księcia A lberta  w ielki o- 
biad. M inister wojny wniósł toast za zdrow ie arcy- 
księcia, k tóry  podziękow ał za serdeczne przyjęcie 
i odpow iedział toastem  za zdrow ie cesarzą, cesarzo­
w ej, księcia następcy tro n u  i arm ji francuzkiej.
( Wolffs T. B .) .

* Paryż; 3 marca (19 Mego). Journal o fjic ie l ogła­
sza dekret’ cesarski z daty  wczorajszej, m ianujący 
p. D elaunay dyrektorem  obserw atorjum  paryzkie- 
g 0 _  C o n stitu tio n n e l oświadcza, że bezzasadne są 
wiadomości podawane przez rozm aite gazety o 
trw aniu  jakoby  w dalszym ciągu burzenia się um y­
słów w Creuzot. (Tamże).

* Monachjum, 2 marca (18 lutego). Z decyzji k ró ­
lew skiej, sesja sejmu przedłużoną została do 12-go
kw ietnia. (Tamże).

* Nowy Jork, 19( 7)  lutego. P rezyden t G ran t w y­
nurzył swoje sympatje dla powstańców w K uby, 
ale obecnie postanowił m e interw enjow ać. H iszpa­
nie dokładają wszystkich sił swoich dla p rzy tłum ie­
nia powstania. Jen e ra ł G eyeneche w yruszył prze­
ciwko powstańcom. D . 13 lutego Santa-A nna. o- 
trzym ał rozkaz opuszczenia H avanny na pierwszym  
parostatku. Sekretarz  Sew ard opuścił IIavannę d. 
16 udając się do Baltimore..— W  M eksyku pow sta­
nie się rozszerza.— W iadom ości z V enezuela dono-

• szą o powodzeniu powstańców, którzy zajęli wiele 
miast. W  G uatem ala powstanie powiększa się. P o ­
wstańcami dowodzi jen e ra ł C ruz. (Cor. U. B .)

* ( P r e l e k c j e  w k l u b i e  r u s k i  m). Za­
rząd ruskiego tow arzystw a dobroczynności ma za­
szczyt podać do wiadomości powszechnej, że rek to r 
i n iektórzy z pp. profesorów C esarskiego uniw er­
sy tetu  warszawskiego oświadczyli się z gotowością 
mienia, podczas postu w ielkiego, ośmiu prelekcij pu ­
blicznych na  korzyść ubogich i sierot zostających 
pod opieką towarzystwa. P re lekcie  te , na k tó re  
J W . N am iestnik w K rólestw ie raczył udzielić upo ­
ważnienie, mieć będą miejsce w sali k lubu  ruskiego, 
w 2-m, 3-m, 4-m  i 5-m tygodniu postu w ielkiego,

we wtorki i piątki, w następującym  porządku: we 
w torek, 3 (15) m arca, p relekcja  P . A, Ław row skie- 
g0 — o C zarnogórzu i czarnogórcach, w piątek, o (i.oj 
m arca, p relekcja tegoż— w tymże przedm iocie; we 
w torek, 10 (22) marca, p relekcja  M . J . A ristow a— 
z historji ruskiej; w p iątek , 13 (25) marca, p re lek ­
cja P- J .  W ein b erg a—z dziejów lite ra tu ry  ruskiej; 
we w torek, 17 (29) m arca, p relekcja A . A . F ische­
ra  von W aldheim a;—z botaniki; w piątek, 20 m arca 
( l  kw ietnia), prelekcja A . F . K opyłow a z historji 
powszechnej; we wtorek, 24 m arca (5 kwietnia), 
p relekcja M. S. G anina—z zoologji; w piątek, 
m arca (8 kw ietnia), p relekcja P . M. Polew oja— 
z dziejów lite ra tu ry  powszechnej. O przedm iocie 
każdej z tych prelekcij, zarząd zawiadam iać będzie 
zawczasu za pomocą osobnych ogłoszeń. Gena 
miejsc: abonam ent na wszystkie ośm prelekcij:
w pierwszych trzech rzędach (krzesła num erow ane) 
po 5 rs., w pozostałych rzędach (miejsca nienum e- 
rowane) po 3 rs. B ilet wejścia na jedną  prelekcję: 
w pierw szych trzech rzędach 75 kop., w pozosta­
łych 50 kop. B ilety  abonam entowe sprzedaw ane są 
u  szwajcara k lubu ruskiego, oraz w księgarniach 
K ożanczykow a i Istomina. P o  pierwszej prelekcji, 
sprzedaż biletów abonam entowych ustanie. B ilety 
wejścia na każdą z osobna prelekcję sprzedaw ane 
będą u wejścia do sali. P oczątek  każdej p relekcji o 
godzinie 8-ej wieczorem. ( Warsz. Dniew.) _
& * (  S p r a w o z d a n i e  d o z o r u  b ó ż n i c z e g o  
o k r ę g ó w  w a r s z a w s k i c h  w W a r s z a w i e ) .
W  ciągu miesiąca stycznia r. b. w płynęło do kasy 
tegoż dozoru: a) ty tu łem  ofiar dobrow olnych rsr.
1 010 kop. 58, a w tej liczbie od sukcesorów M oj­
żesza E ndelinan rsr. 800; b) ze skarbon przy ucz­
tach weselnych i innych uroczystościach k u rsu ją ­
cych za pośrednictwem  uproszonych rsr. 83 kop.
75; razem  rsr. 1,094 kop. 33, prócz innych stałych 
ofiar i sk ładek  perjodycznych na cele dobroczynne 
wnoszonych. W  tymże term inie udzielono w sparcia 
pieniężne tak z wpływ u powyższych ofiar, jako  tez 
z innych funduszów, podług  złożonych m agistrato­
wi w ykazów: 67 biednym  podupadłym  rsr. 65 kop. 
95; 37 biednym  podupadłym  chorym  rsr. 29 kop. 
10; 38 biednym  położnicom  rsr. 38 kop. 50; 1 bie- 
dnei mamce rsr. 1 kop. 20; razem  143 osobom u- 
dzielono rsr. 134 kop. 75.

*  /  1 4 u r j e r e k ) .  T em peratura  coraz b ar­
dziej ocienia się i dziś rano term om etr wskazywał 
blizko pó łto ra  stopnia ciepła. W  ciągu dnia jeszcze 
bardziej wznosi się term om etr i odwilż trwa._

— K to by sądził że ruch karnaw ałow y i prace 
po laboratorjach cukierniczych już  się skończyły z 
ostatnim  w torkiem  w W arszaw ie, ten  om yliłby się 
i o-rubo naw et— gdyż jeszcze przez dni k ilka istnie­
je karnaw ał, w edług starego kalendarza, a wszyscy, 
tak  liczni tu  m ieszkańcy praw osław nego wyznania 
dopiero się gotują do o b ch o d zen i swoich „ostat­
ków ” T ak  więc nic dziwnego, ze i Bourse i inni 
cukiernicy m ają w tej chwili jeszcze mnóstwo i su­
tych obstalunków  i że ork iestra  Lew andow skiego 
nie złożyła dotąd swych nut tanecznych do w ielko­
postnych aktów . O prócz zabaw pryw atnych i ze­
brań w yborow ego tow arzystw a —  na zakończenie 
tego karnaw ału  sposobią się rozryw ki i w publicz­
nych m ie jsc a c h -ta k  naprykład  w i  rado, ja k  o tem 
już wczoraj wzmiankowaliśmy, odbyw ać się będą, 
dziś i ju tro  m askarady z tańcam i, k tóre urządziła
tam  znana o rk iestra  w ęgierska. , .

— Tym czasem  i dla poszczącej publiczności ist­
nieją ciągle rozm aite ro z ry w k i-n p . koncerta, tea tr 
m aciczny p. L evieux G aleuchet, k tó ry  tem bardziej 
jesrodw iedzany , że niebawem ju ż  podobno, zakoń­
czy szereg swych przedstaw ień w W arszaw ie — 
wreszcie prelekcje i odczyty, k tó re  choć me wielu 
necą ciekawych, świadczą przecież o mnogości li­
czonych ludzi w W arszaw ie... K to  zaś m e zadaw al- 
nia się tem i wszystldemi pokarm am i... może się do- 
silić rybam i na wszelkie sposoby przyrządzanemu 
przez m agików  podziemnych, w suterenow ych labo­
rato rjach  Stępkow skiego, B oquett a, L ippkau  a i in­
nych delikatesow ych handlów. . .

— Przypom inam y, że ju tro  w niedzielę, o godzi­
nie 1-ej z południa, odbędzie się w sali resursy  ku­
pieckiej, prelekcja  publiczna p ro f umw. Lew esta- 
ma, „O tegoczesnej komedji trancuzkiej (A lex, u u -  
mas, A ugier, Sardon i inni). . .

— Ju tro , w niedzielę, także o godzinie 1-ej z p o ­
łudnia, w sali resursy obyw atelskiej, b. profesor b. 
szkoły głów nej, p. Zygm unt W ęclew ski, będzie 
m iał pierw szy z zapowiedzianej serji, odczyt „U sztu­
ce greckiej i chrześciańskiej’ (część I) . _ .

  N ie długo podobno, H en ry k  W iem awski, sła­
wny skrzypek, przejeżdżając przez W arszaw ę da 
się tu  słyszeć publicznie, a także niebawem  mieć bę­
dziemy koncert p. A leksandra Zarzyckiego. M ó­

wiąc o koncertach, dodam y tu zaraz wiadomość, że 
p. M ichał Jankow ski, skrzypek , a lau reat tu tejsze­
go insty tu tu  m uzycznego, w yjechał w gubern je  pe- 
trokow ską i kaliszską, gdzie zapewnie da się usły -
szeć publicznie. #

_  P. G ustaw  Jankiew icz, były uczeń w arszaw - 
skiego insty tu tu  muzycznego, k tóry  otrzym ał p ie r ­
wszą nagrodę na konkursie tej instytucji, a ^nastę­
pnie za gran icą  kształcił się głównie pod okiem h .
W . M arkulego (dyrek to ra  J .  K . M. P-)> a^o które­
go koncertach zagranicznych już wspominaliśmy, 
zam ierza w krótce przybyć do W arszaw y dla u rzą­
dzenia koncertu, k tórego program  będzie się sk ła­
dał w yłącznie z jego  utw orów

  W  drugiej serji widowisk am atorskich na uo-
broczynność urządzanych -  wejdzie do repertoaru  
opere tka  Poisota, z librettem  p rzek ład u  p. Szobera 
p. t. „P rzy  kom inku.” O pera ta  w yegzekw ow aną 
zostanie przez pannę Natalję P łużańską, oraz przez 
pp. D zierżanow skiego H enryka i F e rd .D ie tz  a.

_  D ziś na scenie wielkiej „P iękna H elena  a4w 
niej rolę O resta przedstaw ip. Baranowska, b. a rty st­
ka  tea tru  lwowskiego.

  Ju tro  w lokalu po cukierni ̂  G ronerta , ukaże
się nakoniec rozciekawionym  widzom olbrzym ka 
F lo ra  (piękna dziewica z nad Renu}; spraw ozdaw ca 
Kuriera Warszawskiego czyni dowcipną uw agę, ze 
widocznie lokal ten  przeznaczony jest na same s ło -

Donoszą z P e te rsbu rga , że w d. 15 lu tego  na 
benefisowe i zarazem  pożegnalne wystąpienie teno­
ra  M ar jo, dawano Ilugono tów  w k tórych  niegdyś 
sław ny artysta  zebrał ty le  laurów. Publiczność 
przyjm ow ała z zapałem  p. M ario i ofiarow ała mu 
wieniec z szarfam i i napisem  „Przed  zachodzącem 
słońcem, bledną gw iazdy” oraz sreb rny  sam owar. 
G azeta Wiest powiada, że p.' M ario, k tó ry  wbrew  
doniesieniom  pism  publicznych m e zostaje reżyse­
rem  opery włoskiej w P etersbu rgu , lecz przeciw nie 
zupełnie z tej stolicy wyjeżdża, g ra ł podczas tego 
w ieczoru ro lę R aula tak  ja k  za najlepszych swoich 
czasów, lecz że głos „zachodzącego słońca prze­
p ad ł ju ż  zupełnie. . .„

— M oniuszko zachęcony powodzeniem „H allu 
na M aryjńskiej scenie, gotuje się wystawić tam  o- 
statnią swoją operę „P arję”, obecnie zaś urządza w
stolicy koncerta swoje. .

— D o P e te rsbu rga  przyjeżdża w tych dniach sła­
wny pj ani sta T auzig  i da k ilka koncertów  w sali
szlacheckiego klubu.

— W  P aryżu , odbyła się sprzedaż zbioru  obra­
zów p. A natola D em idowa. N iektóre z tych obra­
zów kupiono po cenach bardzo wysokich, tak  np. z 
nom iedzy pięciu obrazów D elacro ix  „Krzysztof K o­
lum b w klasztorze” poszedł za 38,000 franków , a za 
obraz B oningtona, przedstaw iający H en ry k a  IV  i 
posłów h iszpańskich , lo rd  H ertfo rd  zapłacił az
83,000 franków . ,

—  Zaonegdaj, w cyrku le  Pow ązkowskim , Jo se k  D ukat
1 0 -letn i chłopiec, p rzejeżdżając  p rzez  ulicę Sm oczą na wo­
zie p różnym , wypadkowo spadł z takow ego i zadniem  kołem  
p rzejechanym  został nieszkodliw ie p rzez krzyż. C hłopca o- 
desłano na ku rację  do rodziców.

_  W  dniu  onegdajszym , w cyrkule W olsk im , podnie­
sionym  został przez policję, F ab jan  Sobotka, lokaj, silnie 
p ijany  z ran ą  na tw arzy, widocznie zpowodowaną upadkiem  
n a  b ru k . Sobotkę odesłano do szpitala  św. Ducha.

f ( O ś w i e t l e n i e ) .  L atarn ie  gazowe m iejskie, po ­
czynając od ju tra ,  to  je s t  2 2 lu tego (6 m arca) do 2 8 lu ­
teg o  (1 2  m arca) w łącznie, powinny być zapalane o godzi­
n ie  6-e j wieczorem , a gaszone o godzinie 5 -ej m in u t 15-

z rana. _ , 1 7 -  . -
* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.

Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 2 2 dziś rs . 1 k op . 2 2.
Za fran k  „ „ — „ 34  * ” —  ” j L ’

A  8  —  D O .Za złoty re ń .„  „ — ba * v  »
N B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędowego ziociia

może tylko służyć za wskazówkę.

» (O b s t a 1 u  n  e k ). St. Pet. Wied. donoszą, ze 
rzeźbiarz F . F .  K am ieński, utw ory ktorego w ysta­
wione są obecnie w akadem ji sztuk pięknych, za­
szczycony został przez Najjaśniejszego ana o s a- 
lunkiem , zależącym  na wykonaniu «̂ ™ u ,  »
1,000 rsr., u tw oru tego artysty, przedstaw iającego 
„M atkę uczącą swe dziecię chodzie. D la  w ykonania 
tego  obstalunku, p. Kamieński uda się znow u na ja -  
kiś czas do W łoch. . . , .

*  ( R o z p o r z ą d z e n i e  o  j u n k r a c h ) .  Golos
podaje następującą windomość o rozporządzeniu w
w ydziale wojskowym: M inisterstw o wojny wydało 
w  tych dniach rozporządzenie, rozstrzygające kwe­
stie wynikłe w tym  w zględzie, k tórych  mianowicie 
ochotników nazywać należy junkram i, a k tórych jun - 
kram i-podchorążym i. W szystkie niższe stopnie, znaj-

!
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dujący się obecnie w wojsku, k tórzy  weszli do słu­
żby  na własne życzenie lub przysłani zostali z za­
kładów  w ojskowo-naukowych przed ukończeniem 
kursu , mają nazywać się, przed w stąpieniem  ich do 
szkó ł junk rów  lub przed  złożeniem  egzam inu p rze­
pisanego dla aw ansowania na oficerów wojskowych, 
ochotnikam i odpowiednich stopni, t. j .  podoficerami 
lub szeregowcam i, i noszą ogólną formę um unduro­
wania, ustanowioną dla żołnierzy tych stopni, bez 
wszelkich odznaczeń. Ochotnicy zaś, ja k  również 
niższą stopnie, zostający w służbie na term in ogól­
ny, jeżeli w ejdą do szkoły junkrów , nazyw ają się 
ju n k ram i i noszą odznaczeńie przyw iązane do tego 
stopnia. O chotnicy nareszcie, którzy  ukończyli kurs 
w zakładach wojskowo-naukowych i w szkołach ju n ­
krów , lub też wr ogóle złożyli egzamin przepisany 
dla awansowania na oficerów wojskowych, lecz nie 
zostali jeszcze awansowani dla braku  wakansów lub 
d la  innych powodów, m ają nazywać się junkram i- 
podchorążym i.

* (P  o g ł  o s k a). P o d łu g  pogłoski zakom uniko­
wanej Mosk. Wied., powzięto zam iar zwinięcia ósme­
g o  departam entu senatu.

* ( D z i e n n i k  t o w a r z y s t w a  o p i e k i  
r a n n y c h  i c h o r y c h  w o j  s k o  w y c h j .  l im .  
Jnw. pisze: „Myśl założenia tow arzystw a opiekują­
cego się rannym i i chorymi wojskowymi, zostające­
go pod protekcją Najjaśniejszej Cesarzowej, p rzy­
ję tą  została przez publiczność ru ską  z żywem spół- 
czuciem. W szyscy członkowie familji Cesarskiej 
przyjęli ty tu ł honorow ych członków towarzystwa, 
i  oprócz głów nego biura w P e te rsbu rgu , istnieje 
dotąd 42 biur miejscowych w miastach gubern jal- 
nych i obwodowych cesarstwa. B iura  gubernjalne 
pozakładały  oddziały powiatowe, k tórych było 40 
w  roku  zeszłym. P rócz  tego w obu stolicach i w in ­
nych m iastach uorganizow ały się kom itety dam skie, 
k tó rych  do roku  1870 było 24. D o 1 stycznia 1870 
r . biuro petersburskie zebrało  ofiar od daty utw o­
rzen ia  tow arzystw a w sumie 80,297 rs. 25 lt. W szy­
stko to spełniło się w krótkim  stosunkowo czasie, 

ja k o  niew ątpliw y dowód spółczucia narodu ruskie ­
go  dla dążności fowarzystwa. Z praw dziw ego swe­
g o  stanowiska tow arzystw o powinno starać się upo­
wszechniać wiadomości o celu swych czynności i 
ustalać stosunki z takiem iż tow arzystw am i w innych 
krajach. W' ro k u  zeszłym  z upow ażnienia tow arzy­
stw a jenera ł-le jtnan t B aum garten, lejb -medyk N a- 
ranow icz i profesor H ubenet brali udział w mię­
dzynarodow ej konferencji w Berlinie, a spraw ozda­
nia  z czynności tow arzystw a, zamieszczane dotąd 
w pismach perjodycznych pryw atnych, będą odtąd 
podaw ane w dzienniku tow arzystw a. Jakkolw iek  
odrębny będzie program  tego pism a, ale w ykonany 
um iejętnie, może uczynić je  zajm ującem  nietylko 
d la  członków tow arzystw a, lecz naw et w oczach 
każdego ukształconego człowieka, dla k tórego nie 
pow inny być obce takie kw estje spółczesne, jak ie  
będą traktow ane w tym  dzienniku. O bok rozbiera­
nia kwestij, będących wyłącznym  przedm iotem  to ­
warzystwa, i ogłaszania skutków  swych czynności, 
głów ne biuro spodziewa się wejść zapomocą swego 
organu, w ciągłe kom unikacje z licznymi członka­
mi swemi i z tow arzystw am i zagranicznem i, dla roz­
powszechnienia jednakow ych żądań i ustalenia wza­
jem nych stosunków. Z całej duszy życzemy skutku 
wszelkim dobroczynnym  zamiarom tow arzystw a i 
powodzenia jeg o  organow i, jak iego  ty lko używać 
może pismo specjalne. Specjalność zaś dziennika to ­
w arzystw a opiekującego się rannym i i chorym i woj­
skow ym i jest blizka sercu w ielu i wielu ruskich 
ludzi.”

* (L) n i w e r s y t e t .  p e t e r s b u r g s k i ) .  Ze 
spraw ozdania odczytanego przez profesora C esar- 
sko-petersburgsk iego  uniw ersytetu B auera na u ro ­
czystym akcie tegoż uniw ersytetu 8-go lutego, do­
w iadujem y się, że ilość uczni uniw ersytetu w tym  
roku  wynosi 1,015, i wolnych słuchaczy 132; mia­
nowicie: na wydziale praw nym  793, na fizyczno- 
m atem atycznym — 227, filologicznym— 89 i na wy­
dziale języków  wschodnich 38. Z liczby 1,015 u- 
czni przeszło ‘/ 3 uw olniona była od opłaty za słu­
chanie lekcij, a 226 było stypendystów różnych 
władz i osób; ogólna sum a udzielonych wsparć i sty­
pendiów wynosiła około 91,000 is . W  roku  zesz­
łym 120 osób otrzym ało stopień kandydata, a 27 
stopień rzeczywistego studenta, prócz tego 28 osób 
gotow ało się do egzam inu na m agistrów , a 15 osób 
uzyskało stopień doktora. W  obecnym  czasie uni­
w ersytet petersburgski liczy 76 profesorów  i 6 ka­
te d r  nieobsadzonych. O gół w ydatków  na uniw ersy­
tet, wraz z stypendjam i, wynosi 313,000 rs. M eda­
le zło te uzyskało 7 osób, a srebrne 6; w  liczbie tych 
ostatn ich  sztabs-kapitan arty lerji gw ardji B randen­
burg. W ieczorem  tegoż dnia uczniowie uniw ersy­

tetu  dawali w  salach klubu szlacheckiego bal, na 
k tórym  znajdowało się oprócz 600 dam, przeszło 
1,000 osób. (St. Pet. Wied.)

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Mosk. Wied. 
donoszą, że pod ług  wiadomości w iarogodnych, p o ­
dano dotąd do ministerstwa d róg  kom unikacji 187 
projektów  rozm aitych d róg  żelaznych.— Wecz. Gaz. 
pisze: „Przyszła nareszcie kolej na drogę żelazną 
sewastopolską. Słyszeliśm y, że w m inisterstw ie 
dróg  kom unikacji przystąpiono już  do ułożenia pro­
jek tu  koncesji norm alnej, przyczem  przedstaw iła 
się możność zmniejszenia kosztów o pięć miljonów. 
M ianowicie dla usunięcia trudności technicznych, 
nieuniknionych w razie poprow adzenia drogi z Sym ­
feropola do południowej strony Sewastopola, po­
stanowiono poprow adzić ją  do strony północnej. 
W  samym K rym ie roboty rozpoczną się tej jeszcze 
wiosny. N a roboty  ziemne pom iędzy Symferopolem 
i Sewastopolem  wyasygnowano 2,700 000 rs.”

* ( H r a b i a  A l f r e d  P o t o c k i ) .  Czytamy 
w gazecie W iesi, że przyjechał do P e te rsb u rg a  hr. 
A lfred  Potocki, były austrjacki m inister rolnictwa. 
J a k  powiadają, hrabia zam ierza ubiegać się o kon­
cesję na budow ę drogi żelaznej ze Sm oleńska do 
Brześcia. H rab ia  A lfred Potocki należy do liczby 
najbogatszych właścicieli dóbr w cesarstw ie austrja- 
ckiein. D obra  jego  w Galicji oceniają na przeszło 
30 miljonów guldenów austrjackich. M a on za żonę 
córkę księcia Rom ana Sanguszki, znanego właści­
ciela dóbr i posiadacza stadnin w k ra ju  północno- 
zachodnim.

* ( P o d p i s y  n a  a k c je ) .  P o d łu g  Wecz. Gaz., 
ogłoszone zostały 14 (26) lutego podpisy w tow a­
rzystw ie kredy tu  wzajemnego na akcje drogi żela­
znej woroneżsko-rostowskiej, dla pierw szej sekcji 
tej drogi, z W oroneża do G ruszow ki. Z ogólnej 
liczby 104,930 akcij dla pierwszej sekcji, przezna­
cza się d la podpisów publicznych 80,000 akcij, po 
cenie 100 rub li metalowych każda, na sumę ośmiu 
miljonów rub li metalowych. C ena przy  podpisach 
oznaczona została na 115 rs. 62 kop. w biletach 
kredytow ych za akcję wartości 100 rubli m etalo­
wych. G iełda spodziewa się po tych podpisach re ­
zultatów  pomyślnych.

* ( A d r e s ) .  Zarządzającem u djecezją katolicką 
w ileńską, prałatow i Żylińskiemu, przysłany został 
znowu adres od duchowieństwa rzym sko-katolic­
kiego dekanatu  słuckiego, z wynurzeniem  uczuć 
w iernopoddańczych duchowieństwa dla rządu rus­
kiego. A dres ten ogłoszony został w Nr. 15 WHen. 
Wiest.

*(K  on  w e n ej a l i t e r a c k a ) .  Gołos pisze: W  swo­
im czasie donosiliśmy że poseł p rusk i złożył m ini­
sterstw u spraw  zagranicznych p ro jek t konwencji 
literack iej między związkiem  niem ieckim  a Rosją. 
O becnie słychać, że pom ieniony pro jek t znajduje 
się pod rozpatrzeniem  głównej dyrekcji prasy.

* ( M i e s z c z a n i e . )  Taż gazeta pisze, że zali­
czone do gm in miejskich bez zgodzenia się tych 
gm in osoby przechodzić mogą do innych stanów i 
gm in bez uzyskania uwolnienia, a na poświadcze­
nie rad  miejskich lub  zastępujących je  instytucji, że 
nie zachodzi przeszkody do podobnego przejścia.

* ( P r z e d s t a w i e n i a  t e a t r a l n e . )  Ruscy 
m ieszkańcy m iasta R ygi zaczęli urządzać w ostat­
nich czasach przedstaw ienia teatra lne w języku  r u ­
skim. P ierw sze takie przedstaw ienie dane było 26 
grudnia; grano dotąd ogółem  trzy  ra z y , z wielkiem 
powodzeniem: role w ykonane by ły  bardzo dobrze 
i sala teatru  (w gm achu tow arzystw a gim nastyczne­
go) byw ała za każdym  razem  nape łn iona  p u b li­
cznością. Bałtijskij Wiest. dodaje do tego pogłoskę, 
że ruscy mieszkańcy miasta Rygi zam ierzają utw o­
rzyć pomiędzy sobą osobne towarzystwo, k tó re  ma 
urządzać stałe przedstaw ienia w języ k u  ruskim . 

    *------

KORESPONDENCJA DZIENNIKA W ARSZAW SK IEG O .
Lwów, 2 miarca.

R okow ania w spraw ie nabycia na własność Dzien­
nika lwowskiego przez spółkę, spełzły na niczem. 
P p . G rom an i Jasieński, dotychczasowi właściciele 
Dziennika, żądali od mającej chęć kupienia go spół­
ki, ażeby roczną subwencję  ̂ 800 guldenów , jaką 
Dziennik  od banku w łościańskiego pobiera, skapita­
lizowano jak o  stałą in tratę  Dziennika, a tak  pow sta­
łą sumę sprzedającym  zwrócono. S pó łka  niechciała 
na taką propozycję przystać. .

P rzedw czorajszy bal młodzieży szlacheckiej w  sa- 
li domu narodnego t. j .  ruskiego, w ypadł bardzo 
świetnie. P roszony nań hr. A genor G ołuchow ski 
były  m inister i nam iestnik, odmówił udziału.

Ja k  dotąd, passy wa K irchm aj era wynoszą, p o 'o d ­
trąceniu  aktyw ów , przeszło pięć miljonów zł. poi. 
D robn i wierzyciele tej firm y narzekają, na tych pa-

nów hrabiów , co ogłoszeniem  przez nich podpisa- 
nem , że aktyw a pokryw ają pasyw a, zostali w b łąd  j  
w prowadzeni. * / / .

* ( T e a t r a l n a  z a p o m o g a ) .  Jed en  z  k ra ­
kowskich dzienników w ynurzył obawy, z powo­
du zadecydowanej pieniężnej pomocy dla tea tru  ru ­
skiego we Lw ow ie, przez kom itet dobroczynny pe­
tersburgski. H isto rja  straszna, że aż w łosy na g ło ­
wie stają. K om itet zadecydow ał dodać k ilkaset ru ­
bli podobno na teatr, jak pow iadam y rusk i. O tym 
w ypadku ważnym, zawiadam ia tedy  organ  galicyj­
skich polityków  pp. Beusta i H erbsta , ażeby wie­
dzieli, bo w edług ich zdania m ogliby nie wiedzieć, 
co się to już święci. B iedni ludzie, biedni ludzie, i 
jeszcze raz, biedni ludzie! Im , to wolno; za złe, im, 
chociaż i nie za dobre, n ik t tego nie bierze, że 
poczynają nowy peijod prac organicznych od tea tru  
narodow ego w Poznaniu, że robią składki, że wy­
dają bale w Poznaniu, K rakow ie i Lw ow ie na te ­
atr, k tó ry  ma być nowem palladium  ich narodow o­
ści, choć właściwie jest to chybiona rzecz, śmieszna 
trochę, bo zap ó źn a— próżna, bo instytucje tea tra l­
ne, nie są w stanie utrzym ać się na stopie doskona­
łości choćby w zg lędnej, jeżeli są pozbaw ione 
rządowej opieki i to silnej, ja k  naprzykład  w 
W arszaw ie, gdzie rząd wydaje masę pieniędzy; o- 
graniczając się ty lko na dobrej woli, zawisło od mo­
żności lub  dobrego hum oru, — a zresztą odpow ie­
dniej liczbie ludności, jak iej potrzeba niezbędnie 
aby scena, jako taka, przynajm niej się trzym ała; ale 
ja k  powiadamy, n ik t im  tego za złe nie bierze, sza­
nując ten zapał i to przyw iązanie ‘ do języka naro ­
dowego. Tymczasem, gdy  posłyszeli o pomocy pa- 
trjotów  ruskich na tea tr  rusk i we Lw ow ie, choć to 
je s t bardzo naturałnem , zaraz podejrzyw ają niego­
dnie, i trąb ią  na całe gardło , żeby aż pan m inister 
H erb st usłyszał. A le prawda! zapomnieliśmy, iż to 
oni ty lko kochają ojczyznę. L .

* ( F a ł s z y w e  w i a d o m o ś c  i). St. peters­
burgsk i korespondent dziennika Liberte pisze: „Za­
ledwie rząd ruski zdołał urzędow nie zaprzeczyć 
pogłoskom ,, jak o b y  nowa pożyczka 12 miljonów f. 
st. by ła  przeznaczona na prow adzenie wojny z-Tur- 
cją, ja k  też same dzienniki wiedeńskie, k tóre w y­
m yśliły bajkę o wznowieniu kwestji wschodniej, za­
częły zapewniać, że Rosja przysposabia się do sk o n ­
centrow ania nad brzegam i P ru tu  80,000-nej a r- 
mji, i że 2-a dywizja gw ardji, zostająca po dowódz­
twem jenerała  Dehna, wejdzie w skład  tej arm ji.
Nie pojm ujem y zupełnie celu takich śmiesznych 
zmyśleń, poważnie zajm ujących austrjacką prasę. 
P o lity k a  naszego rządu jest polityką pokoju i spo- 
kojności, i nie pragniem y wojny z nikim.”

* (N i e z a d o w o 1 n i e n i ). Neue f r .  Presse o- 
znajm ia, ,że w siedm iogrodzltiem  mieście T o r da, od­
było się zebranie rum uńskich mężów stanu, na k tó- 
rem  uchwalono ustanow ić kom itet centralny z 6-u 
członków, dla obrony interesów  rodaków . Pom ię­
dzy rum unam i bukowińskiem i a innćm i „uciśnione- 
m i” narodowościam i m onarchji nastąpiło porozu­
mienie. D o ostatniej kategorji należą chorwaci, cze­
si, serbowie; dla osiągnięcia celu zam ierzają oni 
ułożyć wspólny plan. Jednocześnie zam ierzają zw ró­
cić się do m adiarów, chcąc dać im poznać niebez­
pieczeństwo, na jak ie  narażają koronę w ęgierską, 
przez swe postępow anie względem  innych narodo­
wości i skłonić ich do zm iany systemu. (Jour. de St. 
Petersb.)

A ustria  1 Ziemie słow iańsk ie.
* ( S p r a w y  c z e s k i  e.— K  w e s t  j  a r e f o r ­

m y  w y b o r c z e j .  —  W  i a d o m o ś c i  z W  ę- 
g  i e r).  Wiedeń, 1 marca. Ogłoszenie listu, w k tó ­
rym  pp. R ieger i Sladkow ski odpowiedzieli odm o­
wnie na wystosowane do nich zaproszenie na konfe-

| rencje w przedm iocie pojednania, nie nastąpiło j e ­
szcze dotąd; politycy przeto lubiący zapuszczać się 
w przypuszczenia, mają swobodne pole do bawienia 
się w kom binacje co do powodów i doniosłości tej 
odmowy. P o d łu g  nowej w ersji, list pp. R iegra i 
S ladkow skiego nie spowodował jeszcze całkow itego 
zerw ania poiniędzy Czechami i rządem. W  liście 
tym  ma być mianowicie powiedziane, że przew ódcy 
stronnictw  czeskich podaliby ja k  najchętniej rękę 
do układów  poważnych, przedstaw iających widoki 
na rezultata praktyczne, lecz że powinnyby być da­
ne rękojm ie pomyślnego skutku, i że mianowicie 
pow innoby być postawione na w idoku spółdziałanie 
korony. U stęp ten chcą tu tłum aczyć w tern sposób, 
że czesi życzyliby sobie, ażeby m inistrowie o trzy­
mali od korony w yraźne polecenie wszczęcia uk ła­
dów z, opozycją czeską; ponieważ zaś w arunek ten 
m ógłby być spełniony bez trudności, przeto przed­
stawia się jeszcze możność, iż pewnego pięknego
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dnia układy zostaną wszczęte. Argument dla tego 
przypuszczenia chcą upatrywać w tym fakcie, że ra­
da miejska w Pradze postanowiła nareszcie, przy 
szóste ni przystąpieniu do wyboru burmistrza, wy­
brać w p. Dittrich’u taką na to stanowisko osobi­
stość, która nie należy do liczby tych czecbów, któ­
rzy podpisali znaną deklarację, i którą przeto rząd 
zatwierdzi zapewne bez najmniejszej- trudności. 
Lecz twierdzenie to pozostaje w sprzeczności z po- 
przedniern zapewnieniem, podług którego stronni­
ctwo staroczeskie miało spowodować odrzucenie 
zaproszenia ministerjalnego, p. Dittrich bowiem 
i większość, która dała mu swoje głosy, należą do 
stronnictwa staroczeskiego; dzjwnem przeto było- 
t>y» £?dy to właśnie stronnictwo dało się nakłonić 
tak prędko do ustępstwa, pomimo iż odrzuciło kil­
ka dni temu podaną mu rękę.—Nie przemawia by­
najmniej na korzyść nadziei co do wszczęcia na no­
wo układów z czechami ta okoliczność, że organa 
ministerjalne zapowiadają ciągle przystąpienie na­
tychmiastowe do całkowitej reformy wyborczej. 
Gdyby miano jeszcze jakie widoki _ na słuszne po­
rozumienie się z czechami, to w takim razie reforma 
wyborcza zostałaby znowu usuniętą na plan drugo­
rzędny, nikt bowiem nie może zaprzeczyć nadzwy­
czajnej liczbie [trudności, zjakiemi połączone jest 
rozwiązanie tej kwestji. Podawane są nieustannie 
coraz nowe wersje co do kształtu, jaki ma być na­
dany na przyszłość trybowi wyborczemu; widocznie 
przeto sam gabinet nie powziął jeszcze dotąd decy­
zji stanowczej co do kwestij szczegółowych. Po­
dług najnowszej wersji, pochodzącej ze sfer półu- 
rzędow-ych, powzięto zamiar podwojenia ogólnej 
liczby deputowanych; lecz ażeby prawo narodowo­
ści do stosownej reprezentacji nie doznało ujmy, ma 
być utrzymana dla większych posiadłości ziemskich 
i dla izb handlowych dotychczasowa liczba deputo­
wanych, nowi zaś deputowani, przypadający sto­
sunkowo na te dwie grupy, mają być podzieleni 
pomiędzy grupy miast i gmin wiejskich. Byłoby 
to w każdym razie znakomitym krokiem do zape­
wnienia ludności stosownej liczby reprezentantów; 
wszelakoż czekać potrzeba na potwierdzenie się 
wiadomości powyższej.-—Otrzymano tu dziś z W ę­
gier, na drodze telegraficznej, wiadomość wielce 
charakterystyczną. Odwilż miała tam mianowicie 
popsuć wszystkie drogi i nawet szosy do takiego 
stopnia, że musiano odroczyć na czas nieograniczo­
ny rozpoczęty już pobór do wojska. W  sejmie wę­
gierskim rozprawiano właśnie kilka dni temu 
z wielkiem ożywieniem nad kwestją sieci dróg 
w Węgrzech, lecz podczas rozpraw tych nie przy­
toczono argumentu tak bijącego w oczy jak ten, 
który wypływa z wiadomości powyższej. (Nordd.
A . Z.)

* ( Ho t  a). Daily News podaje rozbiór noty, wy­
stosowanej przez hr. Beusta do ambasadora austrja- 
cko -węgierskiego w Rzymie. Rząd papiezki wezwa­
ny został w tej nocie do nieprzedsiębrania żadnego 
środka przeciwnego zasadom konstytucji austrja- 
ckiej, lub dążącego do stawiania przeszkód do uży­
wania praw służących koronie ausłrjackiej. Nota 
pomieriiona obejmuie nadto oświadczenie; że rzad 
austrjacki nie ścierpi żadnego targania się tego ro­
dzaju. Hr. Beust nadmienia, że posyłając tę notę, 
idzie jedynie za swem własnem natchnieniem, lecz 
że będąc poinformowanym, iż dwór rzymski prze­
dłożył soborowi do uchwalenia artykuły wiary, 
przedmiotem których jest potępienie praw, będących 
częścią nierozłączną konstytucji austrjackiej, oraz 
zalecenie katolikom austrjackim, ażeby odmawiali 
posłuszeństwa tym prawom, uważał 011 za swoj obo­
wiązek wyrazić jasno myśl swego rządu. (Journal 
de St. Pet.)

* (P r a w o o j) o d a t k u od r z e mi o s ł ) .  1 ages- 
presse z 1-go marca pisze: Izba deputowanych zgro­
madzi się na nowo we czwartek i przystąpi w dal­
szym ciągu do rozpraw nad prawem o podatku od 
rzemiosł. O losie tego projektu do prawa panuje je­
szcze w sferach deputowanych zupełna niepewność. 
Projekt ten musi naturalnie przejść przez drugi od­
czyt, albowiem izba zgodziła się na takowy; zna­
czna atoli liczba deputowanych, zwłaszcza zaś re­
prezentantów z okręgów przemysłowych czeskich, 
agituje za tem, ażeby projekt pomieniony upadł 
przy trzecim odczycie. Dotąd wszelakoż nie ma 
wielkich widoków na to, ażeby agitacja ta uwień­
czona została powodzeniem, ministerstwo bowiem 
czvni bardzo wielkie usiłowania, ażeby projekt ten 
został uchwalony. Powiadają, że zwłaszcza mini­
ster Herbst dokłada wszelkich starań, ażeby zyskać 
deputowanych z Czech na korzyść tego projektu.

* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w W ę g r z e c h ) .  
Z Koszyc węgierskich piszą do II anderera: „Roz­
boje szerzą się coraz bardziej w większej liczbie ko­

mitatów, tak, iż bezpieczeństwo osób i mienia, zwła­
szcza po wsiach, jest na łasce włóczęgów stronią­
cych od pracy, przyczem nie pomaga nawet wzna­
wiane z roku na rok prawo doraźne. Tutejsze go­
spodarstwo pandurów przedstawia smutny zapraw­
dę obraz w dziejach autonotnji komitatów i muni- 
cypiów. W  naszem najbliższem sąsiedztwie, wyda­
rzają się także często napady rozbójników, zwła­
szcza na poczty królewskie, rząd zaś nie przedsię­
bierze wcale środków energicznych. Jedynie co do 
organizacji obrony krajowej rząd rozwija wielką 
czynność i stanowczość, tak, iż landwera tworzona 
jest z nadzwyczajną szybkością, podczas gdy 
w Przedlitawji przygotowywana jest dopiero ustawa 
dla landwery. Zachodzi wprawdzie ta różnica, że 
landwera węgierska przedstawia odrębną całość, 
podczas gdy landwera przedlitawska stanowi jedy­
nie część nieodłączną armji linjowej.”

* ( G a z e t  a). General Corresp. z 25 lutego pisze: 
Pomiędzy papierami zabranemi podczas ostatnich 
rewizij u robotników, znaleziono także kilka nume­
rów gazety dla robotników pod tytułem Volkstimme, 
która przestała już wychodzić. W tych egzempla­
rzach znajdowały się zawiadomienia o przysyłce pie­
niędzy do tej gazety ze strony niemieckiego koła 
rewolucyjnego w Zurichu. Wypadek ten, na żąda­
nie sądów austrjackich, spowodował wymianę not 
dyplomatycznych. (Jour. de St. Petersb.)

* ( Zmi ana  p o s e l s t w a ) .  Donoszą z Wiednia, 
że hr. Bray, poseł bawarski w Austrji, przyjął obo­
wiązki prezesa rady ministrów bawarskich w miej­
sce księcia Hohenlohe, który reprezentować będzie 
Bawarję przy rządzie austro-węgierskim. {La Fr.)

P ru sy  i N iem cy .
* ( T w i e r d z a  r a s z t a d z k a ) .  Rząd badeń- 

ski rozpocznie wkrótce ważne prace w Rasztacie 
przepisane przez komisję twierdz związkowych. Da­
wne fronty murów pokryte będą pancerzem, a obe­
cna artylerja zastąpiona działami wielkiego kalibru. 
Działa te obstalowane zostały w Prusach w prywa­
tnych fabrykach, i wykonane zostaną podług modelu 
dział pruskich. (La  Fr.)

Francja.
* ( P r o g r a m  ko mi s j i  d e c e n t r a l i z a c y j ­

nej). Presse donosi, że pan Odilon Barrot ułożył 
mniej więcej następujący program, który przedsta­
wiony być ma komisji decentralizacyjnej: 1. P o­
większenie artybucij rad jeneralnych, które stałyby 
się prawdziwemi zgromadzeniami prowincjonalne- 
mi. 2. Rozszerzenie atrybucij rad gminnych oswo­
bodzonych powiększej części od opieki prefektów. 
3. Utworzenie rad kantonalnych (w 1851 r. p. Odi­
lon Barrot proponował już ciału prawodawczemu 
utworzenie tych rad). 4. Zniesienie rad okręgowych. 
5. Zniesienie podprefektur po wygaśnięciu obecnych 
podprefektów. Byłaby to zupełna rewolucja admi­
nistracyjna. Łatwo przewiedzieć, że nad właściwo­
ścią i stosownością radykalnej reformy toczyć 
się będą długie i ożywione rozprawy. (Nord).

AngTja.
* ( Kw e s t j a  i r l a n d z k a ) .  Gabinet angielski 

powziął obecnie na serjo zamiar chwycenia się 
środków nadzwyczajnych dla przywrócenia porząd­
ku w Irlandji. P. Gladstone oświadczył się w tym 
duchu w poniedziałek w izbie gmin, odpowiadając 
na zapytanie lorda Johna Manners’a; zastrzegł on 
sobie atoli zakomunikowanie bliższych szczegółów 
co do natury tych środków nadzwyczajnych. Zdaje 
się, że ostatnie nadużycia przy wyborach <v Water­
ford i pozostające z tem w związku napomnienia ze 
strony prasy angielskiej, dały powód do tego po­
stanowienia, które gabinet powziął z tem większą 
niechęcią, jak się to okazuje z formy oświadczenia 
złożonego przez p. Gladstona, iż w tej właśnie 
chwili wystąpił, z nadzieją na jak najlepsze powo­
dzenie, z drugim wielkim projektem, mającym na 
celu polepszenie położenia socjalnego w Irlandji. 
(Nordd. A . Z.)

* ( B i l a n s ) .  Morn. Post donosi,, że bilans z roku 
1869 wykazuje, iż dochód państwa w roku tym wy­
nosił 70,715,374 f. st. Wydatki w ciągu roku były 
następujące: procent od długu państwa 26,126,136 
f. st.; armja 14,075,400 f. st.; marynarka 9,403,835 
f. st.; wyprawa abisyńska 3,300,000 f. st.; służba 
cywilna i pensje 11,117,208 f. st.; koszta poboru ceł 
i dochodu wewnętrznego 2,571,226 f. st.; pensje i t. 
d. wydziału poczt 2,324,249 f. st.; koszta służby pa­
rostatków pocztowych 1,241,338 f. st. Razem wy­
datki wynosiły 70,160,392 f. st., tak że przewyżka 
dochodów nad wydatkami wynosi 554,982 funt. st. 
{Jour. de St. Petersb.)

Ameryka.
* ( E m a n c y p a c j a  m u r z y n ó w ) ,  jak do­

nosi Pall-Mall Gazette, została stwierdzoną na nowo

przez wybór p. Wrighta, murzyna, który w zgro­
madzeniu Karoliny Południowej jako senator, re­
prezentuje hrabstwo Beaufort, a teraz został wybra­
ny na sędziego w sądzie najwyższym tego stanu. P. 
Wright urodzony był w Pensylwanji, kształcił się 
w uniwersytecie Lancastre’a w Nowym-Jorku, uczył 
się prawa przez dwa lata w Monrose (w Pensylwa­
nji), gdzie był pierwszym murzynem przyjętym na 
adwokata. {Jour. de St. Petersb.)

R o z m a i t o ś c i .
* ( Ż e l a z n a  m a s k a ) .  Times pisze: „Jeżeli 

We Francji był mężczyzna w żelaznej masce, to w 
Angłji niedawno była kobieta w takiejże masce. 
W  policji w Jersey sądzono starca, trudniącego się 
sprzedażą włoszczyzny, oskarżonego o okrutne ob­
chodzenie się z żoną, mianowicie, że nakładał na 
nią maskę żelazną. Pokazało się, że będąc przypro­
wadzony do rozpaczy z powodu nałogu pijaństwa 
swej żony, wymyślił ten sposób aby ją odzwyczaić 
od tego nałogu. Maska przyniesiona była do sądu 
jako dowód; zrobiona była tak, że przy nałożeniu 
dostawała do ramion, a osoba mająca ją na sobie, 
nie mogła żadnym sposobem dostać się do ust; wa­
żyła trzy funty. Pomimo to, jak powiadają, pijaczka 
potrafiła uchylać maskę i wypijać kieliszek wódki. 
Kobieta ta, po głupiemu tłumaczyła się, że mąż 
zwykle narzucał na nią maskę w chwili, gdy ona 
naginała się aby cokolwiek podnieść z podłogi. 
Ukazała się w masce sąsiadom, którzy donieśli o 
tem policji. Czasem mąż zamykał ją w żelaznej 
klatce. Na zapytanie sędziego tenże odpowiedział, 
że był zmuszony do takiego z swą żoną postępowa­
nia, sądząc, że odzwyczai ją od pijaństwa. Gdy za­
mykał ją w pokoju aby nie chodziła do szynku, ona 
wyłaziła oknem. W prawdzie, dodał on, że gdyby 
ten środek uważał za przeciwny prawu, to nie uży­
wałby go. Żona nie przeczyła zeznaniu męża, żąda­
ła tylko aby jej wyznaczono 5 szylingów na tydzień
1 dozwolono mieć szczęście rozłączenia się z mał­
żonkiem (śmiech). Sąd postanowił rozwieść mał­
żonków i skazał męża na zapłacenie 10 szylingów.

* ( N o w y  s p o s ó b  d o s t a w a n i a  m i e j s c a  
w w a g o n i e ) .  Pewien jegomość przyjechał z żoną 
w chwili odejścia pociągu. Zobaczywszy że tylko 
jedno miejsce pozostało w wagonie, posadził on na 
to miejsce swą żonę, i powiedział do siedzącego o- 
bok niej: „rekomenduję panu moją żonę, która nie­
stety cierpi wielką chorobę”. Sąsiad ze strachem 
zaraz wyskoczył z wagonu, a mąż siadł spokojnie 
na jego miejscu. Ofiara tej mistyfikacji pozostała 
na drodze.

PRZKW( )1)N1K WARSZAWSKI
Warszawa, 

dnia 21 Lutego j5 Ylarcij.
INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY

D L A  C H O R Y C H  S Y F i L I T Y C Z N Y C H  I S K Ó R N Y C H ,  

D-raw fo d a n s k ie s u  i M»diera,
ulica M okotow ska, N r 1671,

przyjmuje chorych z tak zwanemi chorobami sekre- 
tnemi, jako też dotkniętych cierpieniami skóry, jak: 
liszajem, ś wierz ba, wypryskiem, i t. p. Opłata ta 
za utrzymanie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby.

Ambulatorjum zak ład ow e, w którem chorzy przy­
chodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i od 4-ej 
do 6-ej po południu, w mieszkaniu d-ra Kadlera, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej , pod Nr. 6345.

Tamże dowiedzieć się można o warunkach przy­
jęcia do zakładu.

R ozkład  ja z d y  na  d rodze żelaznej 
W a rsza w sk o -T er  esp o lsk iej. 

od dnia 18 (30) listopada 1839 roku.
P o c ią g  osobowy wychodzić będzie: z P ra g i o g . 1 po po ­

łudniu; z M iłosny o g . 1 m. 3 2; (z p rzyst.) z D em beW iel- . 
k ie o g . 1 m. 4 5 ; z M ińska o g. 2 ni. 1 1 ; z M rozów  o g .
2 m . 4 5 ;  z K o tu n ia  o g . 3 m . 1 8 ; z S ied lec  o g . 3 m . 5 0 ; 
z Ł u k o w a  o g . 4 m . 5 0 ;  (z p rz y s t .)  z S zan iaw y  o g . 5 m .
8; z M ię d zy rze ca  o g . 5 m. 41 ; z B ia ły  o g o d z . 6 m . 26 ; 
z C ho ty low a o g . 6 m . 55; —  p rz y b ę d z ie  do  T e re s p o la  o g .
7 m. 28 w ieczór.

Z T e re s p o la  wychodzić b ę d z ie  o g . 7 m . 3 5 ra n o ; z C ho- 
ty ło w a  o g . 8 m . 8 ; z B ia ły  o g . 8 m . 39; z M ięd zy rzeca  
o g . 9 m . 2 3 ; (z p r z y s t .)  z S zan iaw y  o g .  9 m . 5 1 ;  z Ł u ­
kow a o g . 10 ra- 2 4 i z  S ie d le c  o g . 11 m . 1 9 ;  z K o tu n ia  
o  g , 11 m . 4 6 ;  z M ro zó w  o g . 12 m . 21 p o  p o łu d .;  z M iń
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.ska  o g. 1 2  m . 5 5; (z p rzy st.)  z D em be W ielk ie  o g . 1 m. 
13 ; z M iłosny o g. 1 m. 3 1 — przybędzie  do P rag i o g . 2 
po  po łudniu .

Poczty odchodzące z W arszawy.
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godzinie 10 rano , om nibus; —  do L ub lina  
o godzinie 1 po  po łudn iu , k a re ta ;— do Łomży o godzinie 2 
po  południu , k a re ta ;— do L ublina o godzinie 6 po południu , 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po po łudniu , om ni- 
]jUg. d0 R adom ia o godzinie 6 m inut 3 0 po po łudniu , ka ­
re ta . O prócz teg o  w ypraw iana zostaje:

W  Poniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w po łu­
d n ie , wózkowa.

K a l e n d a r z .
W  niedzielę 22 lu tego (6  m arca), — św. W ik to ry n a  męcz. 

Słońce wsch. o godz. 6 m in. 38 ; zacb. o godz. 5 m in. 46 .
W  poniedziałek  2 3 lu tego  (7 m arca), —  św. Tom asza z 

Akw inu. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 3 6; zach. o godz. 5 
m in. 4 8 .

g o d y
«a g  7 7. r a n a .  | o  \  i»o p o ł .

S t a n  p o  
Dziś z rana ciepła j-  l.°4  Ił.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . . .  747-9
Termometr R e au m u ra .......................  — 0.
Stan nieba ....................................... 'nap.pogodny.

Największe ciepło ł 5,"6 R. Największe zimno 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3.

747 1
- f  4.|,8 

pogodny.

1,°1 R.

ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

W  D O M U  G R O D Z IC K ID G O  (n a  K rakow sk iem -P rzed- 
m ieściu w lokalu zajm ow anem  poprzednio  przez cuk iern ię  
G ro h n e rta ) ,— D ziś i codziennie, będzie się okazywać p rzy ­
była do W arszaw y Dziewica olbrzym „Flora” , piękność
reń sk a  z ko lon ji nad R enem . —  W idzieć  m ożna codziennie 
od godziny 11 rano  do 9 w ieczorem . — Cena m iejsc: l - s z e  
kop . 30  i kop . 5 na  ubogich, d rug ie  kop . 1 5 ;—  dzieci do 
la t 1 0 -u p łacą połowę ceny.

T E A T R  M A G IC ZN Y  (przy ulicy Miodowej w domu L es- 
sera  N . 4 9 0 /1 ) .— D ziś i codziennie z wyjątkiem  piątków , 
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu­
pełn ie  rodzaju , dany przez p ro feso ra  Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika W schodu. F izyka, m agja , czarnoksię- 
stwo, m agnetyzm . — Początek  o godzinie 7 -e j. — Ceny 
Zniżone! za m iejsca num erow ane — 60  k op ., za pierw sze 
m iejsce— 4 0  k o p ., za d rug ie— 20 kop . — N B . Co niedzie­
la p rzedstaw ien ie  dla dzieci o godzinie 2 -e j,  po cenie 
połowicznej.

A LK A ZA R  (przy  ulicy K ró lew sk ie j). — D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
W języku niemieckim. —  P oczątek  o godzin ie 7 '/2 wie- 
czorem .

W  SA LO N A C H  PRA D O  (za rog a tk am i W olskiem i). —
W  niedzielą, wtorek i sobotą, Koncert orkiestry węgier­
skiej tow arzystw a narodowej m uzyki z K om orna, pod d y rek ­
cją  M. P la sk esa .— Codzień nowy p r o g r a m .  — Początek  o go­
dzinie 5-ej po  po łudniu .— B ile t wejścia po kop

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r v  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 2 0  Lutego (4 M arca) 1870 r.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR. —  D ziś, w sobotę, opera  w 4 -eh  

aktach, P ię k n a  H e le n a . — Osoby: P arys, syn P riam a —  p .  
fMlebom; M enelaus — p. Szczepkowski; H e lena , je g o  żo­
n a  —  pani Dowiakowska; A gam em non —  p . Prohazka; 
O rest, jeg o  sy n — pani jBaranowska; K alchas, w ielki w róż­
b ita  Jo w isza— p. Kozieradzki; A ch iles— p. Matuszyński-, 
A jax I - y — p. Ziółkowski; A jax  2 -g i— p. Suszyński; B ac- 
chis służebna H eleny —  pan i GobertĄ L eoena —  p anna  
Rutkowska, P a rten is  —  p anna  Herman— (  dwie powyż­
sze w esołe córy G recji); E u tyk les kowal — p . Borawski; 
Filokom es, sługa K alchasa— p. Krupiński-, N iew oln ik— p 
Jejde.— W  l - m i  3-cim  akcie T a ń c e  uk ładu  p . M e u n ie r.— 
Jutro, w n iedzielę, b a le t Flick i FlOCk-—  Wczoraj, w p ią ­
te k , dawano operę  Cyrulik Sewilski, przez  a rtystów  w ło s­
k ich , było osób 3 7 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — Dziś, w sobotę, kom edja  w 
3 -ch  aktach, Panna M ęża tk a -— Osoby: Pułkow nikow a 
p an i Niewiarowska-, C ecylja— pani Modrzejewska-, A dolf—  
p . Swieszewski; M ajor —  p. Królikowski; J a k ó b , lokaj 
pułkownikowej — p . Szober; Ignacy , lokaj Adolfa — pan 
Adler;— kom edja  ze śpiew kam i, C z u ła  StfUna. —  Osoby: 
M im i— p anna  Urbanowicz; Z izina— pani Oswald; T a m e r­
lan  p . Chomiński; C alifourchon — p . Szymanowski. —  
Jutro, w ę iedzie lę , kom cdje B y ło  t o  p o d  W a g r a m , Z iz ę -  
d n o ś ć  i p r z e k o r a ,  .obrazek D w a  w e s e la -  —  Wczoraj,.
w p ią te k , dawano d ram at P a n n a  d e  B e lle - Is le , było osób 
6 2 1 .

W  SALACH R E D U T O W Y C H .— Jutro, w niedzielę, da­
ny będzie Koncert na dochód Jó z e fa  Szab lińsk iego .— P ro  
gram : U w ertu ra  z op. „F lib u stje ry ’’, D obrzyńskiego; „G ran  
de po lonaise  b rillan te , p recedóe d’un an dau te  sp ianato  
C hopina (pan i H a jb erg ie r); Rom ans z op. „L ukrezja  Bor- 
g ja ” , D onizettego (pan i Dow iakowska); F an taz ja  na skrzyp 
ce, B erio ta  (Staś Barcew icz); a) Rom ans z op. „C yganka’ , 
B a lfa , i b) Rom ans „W yznanie” , K ra tze ra  (p . F illeb o rn ) 
Sym fonja C-m ol, A ngera; „M arg u eritte”, S chuberta  (pan i 
D ow iakow ska); „Pogadanka” , U jejskiego (p an i M odrzejew  
ska); a )  B erceuse, C hopina, i b ) W alc koncertow y, Do 
b rzyńsk iego  (pan i H a jb erg ier); Polonez z op. „H rab in a  
M oniuszki (p . Szabliński).— P oczątek  o godzinie 1-ej z po 
łu d n ia .

W  SA L I R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. —  Jutro, w 
n iedzielę, K o n c e r t  o r k i e s t r y  w a r s z a w s k ie j  pod  dyrekcją
p p . L ew andow skiego i K uhne. —  Program : I .  „K siążę B a- 
r ja ty ń sk i” . m arsz S traussa; „Echo p iek ła” , walc Straussa: 
„G łos z wieży*’, solo ne  w altorni, K ellerbela; „L es F auvet— 
te s” , po lka B osqueta. — II-  U w ertura  „Ruy B ias” , M endel- 
sohna-B artko ldy ; W arszaw ski ba le t, kadryle  Lewandowskio 
go; A rja  ze „S tabat M a te r” , R ossin iego; Chaos muzyczny 
p o tp o u rr i  Lew andow skiego. — M -  Polonez, Ham m a; W spo 
m nienie K azim ierzy, m azur L ew andow skiego; U w ertura 
opery „Zam pa” , H ero lda; G alop, G ungla . P oczątek  o go 
dżinie 4 % .— Cena wejścia kop . 2 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu  Kazimierow- 
sk im ) .— Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZEU M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow  
sk im ), w pawilonie na  lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie ,  od godz. 10-ej rano  do 2-ej po  po łudniu .

w y s t a w a t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  SZTUK P IĘ
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi-

2 0 .

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włoione, 
w dniu 20  (4 )  b. m ., a m ianowicie p o d  adresem : z używa- 
nem i m arkam i: do Z bora w Szereszow ie, Chom ski w K o - 
b ryn iu , B ro m b erg  w Suw ałkach, M o rg en ste rn  w K aliszu, 
C iechanow iecki w K rasnym  Jan o w ie , C ukerbaum  w R aj­
grodzie, T ie leszn in  w Szuj, M ączew ski w K aliszu, S karżyń­
sk i w Skłótach, Poświk w Ł akiszynie, S iedlecki w Z aw ie- 
szynie, bandero li sztuk 9 , na  k tó ry ch  za m ało j e s t  naklojo- 
nych m arek , K oncerś bez oznaczenia m iejsca posłan ia , —  
listów  m iejskich sztuk 8 , w yjętych ze skrzynek  pocztowych, 
jak o  n a  koszt, doręczone n ie  b ędą, —  oraz 11 sz tuk  listów  na 
k osz t dla w yekspedjow ania w ew nątrz  k ra ju , jak o  z n iena- 
k lejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  będą, i znajdu ją  się w 
k an ce la rji pocztam tu  do odeb ran ia .

* D nia 2 0 (4 )  b. m. i ro k u , chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 6 8 , w yzdrowiało 6 2 , um arło 4 , p o ­
zostało 20  7 3 (mężczyzn 1 0 4 1 , kob iet 1 03  2) z nich  w szp i­
talu  starozabonuych m ężczyzn 2 9 0 , ko b ie t 17 8.

*D nia  2 0 (4 )  bież. rnies. i roku , u r o d z i ł o  S ię :  chrze­
ścjan: p łci m ęzkiej 8 , p łci żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , p łci żeńskiej 3 , razem 2 3; — Z aW R T łO  
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan 3; starozakon­
nych 2; — u m a r ł o :  chrześcjan: p ł i m ęzkiej 6, płci 
żeńskie j 6; starozakonnych: płci męzkiej 3 ,,  płci 
skiej 3, razem  18 .

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . . . . .
Weksle na W a rsz a w ę .............................................

„  Petersburg 3 tygodn. . . . . .
., „ 3 miesięczny . . . .
„  Londyn 3 „ .......................
„  Paryż 2 „  ............................
„  Hamburg 2 „ .......................
„  Wiedeń 2 „ . . .

4%  Listy Zastawne . . . .............................
40/0 ;J Likwidacyjne. . .............................
4%  Obligacje S k a rb o w e ........................................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ........................................
50/ n „  Rus. Ang. z r. 1870 .......................
5 %  l0 » Premiowe „ 1864 ....
5%  2° „ » » 1886 .......................
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . . .

„  „ W arsz.-W iedeńskiej . .
”  „ „ „  Terespolskiej .
, „  „  Fabryczno-Łodzkiej . .

Obligacje Dr. „ Warszawsko-W iedeńskiej 
„ „  „  Terespolskiej . . . .

Żyto w miejscu . . . . . . . . . .
„ na d o s t a w a .....................................................

'  Z W IED N IA .
W eksle na Londyn . . .  .............................

„  P a r y * ............................. - ■
„ H a m b u r g ..................................- - .

Akcje Banku Kredytowego '  •
„ „  Anglo-Austr....................................

Pożyczka N a r o d o w a ..............................................
L o m b ard y .............................................  *
Losy z roku 1860 .......................................   • -

u ii 1864 ............................   . • •
Z PARYŻA.

R enta 3 % ..........................................................
R enta W ł o s k a .....................................................
Akcje Kredytu Ruchomego . . .

Z LONDYNU.
3 %  Papiery ( C o n s o l s ) ...................................

żądają I płacą

Geny Targowe.
dnia 20 Lutego (4  Marca) 1870 roku.

Czetwert Korzec od — do 

rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki
RODZAJ PRODUKTÓW

P sze n ica ..............................
Ż yto .  .............. ...........................
Jęczm ień.....................................
Owies...........................................
Groch p o ln y .................................  5
K artofle.........................................

Pud siana od kop. 27%  — 30. Pud słomy od kop. 22% - 
Dowozy: Pszenicy 200; Żyta 257; Jęczmienia 229; 

Owsa 571 ozetwerti.

9 96 5 17% 6 22
5 92 3 67% 3 70
5 4 2 '7 7 % 3 15
3 68 1 175 i 2 20
5 76 i 3 20 | 3 66
1 60 ! — 190 | 1 1—

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j  e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t
Petersburg, d. 2 0 Bitego (4 Marca) 1870 r.

W eksle na Londyn 3 mies.................................
,, Amsterdam „ . . .  . .
„  Hamburg „ .............................
,, P a r y ż ............................. . •
,, Berlin 15 dni za 100  R s.....................

5°/0 Bilety B a n k o w e ....................................... l*m
5%  » >.............................................
5%  „  y,  3‘m
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864
5"/0 » » » z n  1866
5%  „ Rug. Ang. z r . 1870 ........................
5%  Listy Zastawne R u s k ie ...................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

„  „  „  „  W iedeńskiej .
Obligacje W -go Tow. dróg żelaznych . . .

n Terespolskiej . . - *........................
,, N ik o ła je w s k ie j ....................................

Imperjały. • ............................,
Dyskonto. . . . . . . .

L

żeh-

26 W

7 4 %
7 4 %
82
8 1 %

8 1  V *
69 %  
56%  
69%  
83%  
66% 
83%  

1 2 0 % 
1 2 0 %

9 4 '/a 
57%
88 
78 
84 
81 %  
43 V, 
43%

124 10 
49 30 
92 — 

280 50 
1363 — 

71 40 
245 20 

98 — 
119 75

74 40 
55 80 

250

92ł %»

KURS G IEŁDY W A RSZA W SK IEJ. 
dnia 21 Lutego (5  Marca) 1870 r.

MONETY.

Pół-Im perjały Rosyjskie . . . . . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory P r u s k i e .............................
Pruski kurant za 100 t a l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 . . 
Obligacje cząst-k. z r. 1835 po złp. 500 za

29% a 29 
144%  

26 
305

89'%

157%
197%

108 %  
153%  
117

674

Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.
po złp. 300 za sztukę . . . .  

L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .
„  „  „  bez kuponu .

Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej
za rs. 1 0 0 ........................................

Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej
za rs. 100*).........................................

Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczką rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 .......................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

„  Sierpniowe za rs. 100. • •
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „  „ z 1866 rs. 100  .
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rbsyjskie- 

go dróg żelaznych rs. 125 v . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . • •
Akcje Drogi Żel. _ W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

100 .  - • • •  .......................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel- W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 .............................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 

W EX LE.
- 100 Tal.

Żądano | Płacono

Berlin . .
n • 

W rocław  
Gdańsk . ,
Hamburg , 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

łł
Moskwa .

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 TA. W A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 

m.
2 m. 

m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Rs. | K. | Rs. | K.
— —

- - — -
—

'

88 75
— -  * -

— - — -

— - -A
— — — —
— ■ — —

94 70 94 37

94 20 93 87
100 67 100 33

76 56 76 36
-

—r  ■ — —

— /U-i-

— - ~
100 33

— 100 75
157 50 — —
158 50
108 — -

— - — -

70 50 69 50

— -- -

73 — 72 50
— —

— — 116 —
- —

— — — —

120 60 120 45
120 37’/

— — — —
— 120 37 V

— — — —
8 27 8 25

98 40 — —
98 85 —
98 75 98 58

100 ; i -  : Pi.
— — — -
— — - —

* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. —
* „  „ „  od Listów Likwidacyjn. rs.

k. 80. 
— k. -
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l I G Ł O S Z f f l ł  URZĘDOWE. -  0<DRaiJIJLiIbIii  O E M l U i l l l f l .
UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3A M E H IJI H HPJIBJIJrEriH.

N. D 1537.
MY A L E X A N D E R  Il-gi

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  & & &
Wiadomo czynimy, iż 

Trybunał Handlowy w Warszawie 
w I m ie k iu  N a s z e m  

wydał wyrok następujący:
Obecni: Działo się w Warsza-

Brzeziński V. Prezes, wie na sesji Trybunału 
Szlenkier I g dziowie Handlowego dnia 14 
Kronenberg I (26) Lutego 1870 r.

(podp.) Brzeziński V. Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W  rozpoznaniu podania Karola Remisch, 

Judki, Tiirk i Izaaka R othstadt w dniu dzisiej­
szym zaniesionego, w którem ciż przedstawiają, 
że Fajwel Fogler hńndel towarów łokciowych w 
W arszawie, w Gościnnym-Dworze pod J\6 sklepu 
73 i 74 prowadzący, a pod JMe 1059 zamieszka­
ły, zadłużywszy się im do 4-ch weksli, ogólną 
sumę rs. 505 kop. 79, takowej mimo upływu 
terminu wypłaty i pozyskanych przeciwko nie­
mu przez 1-ch dwóch wierzycieli wyroków do­
tąd nie zaspokoił, a towary swoje przy pomocy 
brata swojego Jonasza Lipmanowicza Fogler 
ze sklepu wynosi i ukrywa, ztąd zaś, że tenże 
s ta ł się niewypłacalnym i dla tego żądają ogło­
szenia jego upadłości.

Zważywszy:
Że podający pokładanemi wekslami i wyro­

kami przekonywają, iż Fajwel Fogler zacią- 
gniętego od nich długu do wekslów daty 7 Paź­
dziernika 1869 r. 21 i 31 Grudnia 1869 r., oraz 
daty 10 Lutego 1870 r. w ogólnej sumie rs. 
505* kop. 79) móno upływu terminów wypłaty i 
pozyskanych w dwóch tychże wekslów wyro­
ków niezaspokoił, w takiem więc położeniu 
rzeczy, stał się niewypłacalnym swoim wierzy­
cielom, w myśl zatem art. 1, 5, 13 i 18 i nastę­
pnych księgi 3-ej K. H. upadłość jego ogłosić i 
dalsze rozporządzenie wydać wypada, przy o- 
znaczeniu terminu rozpoczęcia się upadłości od 
dnia 5 Lutego r. b. jako daty wymagalności 
wekslu na rs. 195 kop. 98 wystawionego.

D la tego:
Trybunał upadłość Fajw la Fogler, handel to­
warów łokciowych w Warszawie, w tak  zwa­
nym Gościnnym-Dworze pod -Y sklepu 73 i 74 
prowadzącego, zaś pod JM 1059 zamieszkałego, 
ogłasza. Czas zaczęcia się takowej z dniem 5 
Lutego r. b. określa. Opieczętowanie wszel­
kiego majątku pod powyższemi numerami znaj­
dującego się, a do tegoż Foglera należącego, 
rozporządza i do dopełnienia tego Podsędka 
Sądu Pokoju Wydziału Ii-g o  deleguje. K ura­
torami upadłości Nikodema Rosenbluma Obroń­
cę Sądowego i K arola Remisch wierzyciela 
mianuje, na Sędziego Komisarza W-go Sehlcn- 
k ier Sędziego Trybunału przeznacza. Osobę 
upadłego przez oddanie go pod dozór policyjny 
zabezpieczyć nakazuje. Wpis na rubli rs. 3 
jako w objekcie niepewnym tymczasowie usta­
nawia i opłatę takowego na masę wkłada. Mo­
cą tego w I-ej Instancji pod tymczasową egze­
kucją mimo oppozycji i apelacji wydanego wy­
roku, wywieszenie którego na tablicy Trybuna­
łu i podanie go do pism Kuratorom poleca, 

(podp.) Brzeziński Y . Prezes.
( - - ) Andrychiewicz Podpisarz.

Zalecamy etc.
Za zgodność etc.

Warszaw-a d. 18 Lutego (2 Marca) 1870 r. 
Podpisarz Trybunału,

CL. S.) (podp.) Andrychiewicz Podpisarz.

N. D. 1539. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
< w Kielcach.

Zawiadam ia Członków ‘Tow arzystw a K re ­
dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy­
m ienione zażądane zostały  pożyczki Tow a­
rzystw a, obciążyć m ające p ierw szą onych 
hypotekę do wysokości sum, poniżej przy k a ­
żdych dobrach wykazanych, jako  to:

1 . Dobra W aganowiec, w Powiecie M ie­
chowskim zam ierzone obciążenie pożyczką 
kredytow ą wynosi rsr. 7350.

2. D obra Ostrów, w Pow iecie Kieleckim 
zam ierzone obciążenie pożyczką kredytow ą 
wynosi rs r . 7,700

3. D obra Nieszków, w Powiecie Miechow­
skim  zam ierzone obciążenie pożyczką k red y ­
tową wynosi rsr. 26,500.

4 . D obra Jazdow ice, w Powiecie M iechow­
skim zam ierzone obciążenie pożyrzką  k red y ­
tow ą wynosi rsr- 3,180.

5. D obra Szczytniki, w Powiecie Miechow­
skim zam ierzone obciążone pożyczką kredy­
tow ą wynosi rsr. 20,800. ■ n -.

6 . Dobra Koczanów, w Powiecie Pmczow- 
skim zam ierzone obciążenie pożyczką k red y ­
tową wynosi r 3r. 9,300.

7. Dobra Majkowice, w Powiecie M.echow- 
skim zam ierzone obciążenie  pożyczką kredy-

ow ą wynosi rs r . 8,800.

8 . D obra Podlesie, w Powiecie W łoszczow- 
skim zam ierzone obciążenie pożyczką k re d y ­
tow ą wynosi rs r . 18,300

9. Dobra Secemin, w Powiecie W łoszczow- 
skim zam ierzone obciążenie pożyczką kredy­
tow ą wynosi rsr. 18,400.

1 0 . Dobra Dziaduszyce, w Pow iecie M ie­
chowskim zam ierzone obciążenie pożyczką 
kredytow ą wynosi rs r . 19,000

11 . Dobra Słabkowice, w Powiecie S topn ic- 
kim  zam ierzone obciążenie pożyczką kredy­
tową wynosi rs r . 7,200.

12 . Dobra Zbludowice, w Powiecie Stopnic- 
kim zam ierzone obciążenie pożyczką k re d y ­
tową wynosi rs r . 6,600.

Z arzu ty , ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być m ogły przez stowarzyszonych, 
ro zstrzą san e  będą, jeś li n ad es łan e  zostaną  
do D yrekcji G łów nej' w ciągu tygodni p ięciu , 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, od daty niniejszego ogłoszenia. 

K ielce d. 16 (28) Lutego 1870 r. 
za P rezesa  R adca, Krosnowski.

P isarz , Janczew ski.

N . D. 154:0. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Płocku.
Zawiadam ia Członków Tow arzystw a K re­

dytowego, iż  n a  dobra  niżej wymienione 
zażądane zostały  pożyczki T ow arzystw a o b ­
ciążyć m ające pierw szą onych hypotekę do 
wysokości sum poniżej przy każdych dobrach 
zam ieszczonych, jako  to:

1. Dobra Bogucin z przyległościam i, w 
Powiecie Lipnow skim , zam ierzone obciąże­
nie pożyczką wynosi rs. 9,750

2. Dobra G rudusk A. B. z niektórem i 
g run tam i we wsi Purzyce, w Pow iecie Cie­
chanowskim, zam ierzone obciążenie pożycz­
k ą  wynosi rsr. 17,000.

3. Dobra Ż-bow o lit. A. B C. D. E. i Lę- 
gowo lit. A. B w Powiecie P łońskim , zam ie­
rzo n e  obciążenie pożyczką wynosi rs. 6,550.

4 D obra Ogonowo z gruntam i n a  W ie­
sio łkach, w Powiecie P łońskim , zam ierzone 
obciążeniejpożyczką wynosi rs . 10,650.

5. D obra Konary z przyległościam i ip rzy - 
należytościam i, w Powiecie Płockim , zam ie­
rzo n e  obciążenie pożyczką wynosi rs. 4,850.

6 . D obra Żukowo z przyległościam i i przy- 
należytościam i, w Powiecie Płockim , zam ie­
rzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 5,100.

7. D obra L asocin , w Powiecie P łockim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
12,650

8 . D obra Z ielona, C ierpigórz, Osówka A. 
B. z przyległościam i D ąbrow a Sadowa i M a- 
łylas, w Powiecie M ławskim, zam iarzone 
obciążenie pożyczką wynosi rs. 29,450

9. D obra M aluszyn, w Powiecie R yp iń ­
skim. zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 14,200.

10. D obra D yblin z częścią  na  Stróżewie, 
o raz  częścią na Stróżew ie lit. A  B. C. w 
Powiecie L ipnoskim , zam ierzone obciążenie 
pożyęzką wynosi rs  22,700.

11. D obra  Gradzanowo Z bęskie, w P o ­
wiecie M ławskim , zam ierzone obciążenie po 
życzką wynosi rs. 9,600.

12. D obra Zagajewo lit. A. B. w Powiecie 
b łońskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs  3 000.

13. D óbra Nowawieś z przyległością Cha- 
linki, w Powiecie Lipnowskim, zam ierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rs. 12,750.

14 D obra Jaroszew o, w Powiecie P ło ­
ckim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs  6,135.

15. D obra L ęk i lit. C, tudzież dwie trzecie 
części dóbr L ęk i lit A. w Powiecie C iecha­
nowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 2,850.

16. D obra G ołotczyzna z przyległościam i 
S trusino czyli S trusinko, z gruntam i na Po- 
gąskach, Bieńkach, Dz arny, tudzież B ieóki 
D ziarny  lit. B. z gruntam i na B ieńkach B ie­
licach, w Powiecie Ciechanowskim, zam ie­
rzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 8,450.

17. Dobra Zaborowo B w Powiecie P łoń ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 21,350.

18. D obra Glinowieck lit. B. tudzież Gli- 
nowieck z folwarkiem Ż elazna, o raz  kolonja- 
mi K rusz i D ukt, w Powiecie C iechanowskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
13,450.

19. D obra Podlesie Grondy S ta re  i Nowe 
z przyległościam i Z akręcie  i z częścią L u ­
zów w granicach Podlesia leżącą, w Powie­
cie Rypińskim , zam ierzone obciążenie poży­
czką  wynosi rs. 22,215.

20. Dobra Kędzierzyno, lit. A. B. z przy­
ległościami i przynależytościam i, w Powiecie 
Płockim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 4,400.

•21 . D obra Kucice z dezertam i Korytowo, 
B uki, Dadzbogi, Zatopole i Oleszki, w P o ­
wiecie Płońskim  zam ierzone obciążenie po­
życzką wynosi rs. 20,050.

22 . D obra R um oka, w J?owiecie M ław ­

skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 13,860

j 23. D obra Stempowo lit A. w Powiecie 
R ypińskim , zam ierzone obciążenie pożycz­
k ą  wynosi rs. 10,650.

j  24. D obra N iedziałk i lit. A. B. D. w P o ­
wiecie M ławskim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs . 1,978.

, 25. D obra Wielgie, z przyległościam i, tu ­
dzież  Bęklewe M ostowe, oraz osady Miodu- 
sy, Teodorowo, L ipiny, Trzciniec czyli Wy­
goda i Janowo, w Powiecie L ipnow skim , 
zam ierzone ob ciążenie pożyczką wynosi rsr. 
26,300.

j, 26. Dobra Płoniaw y z przyległością Zbli- 
cha, w Powiecie Makowskim, zam ierzone 
obciążenie pożyczką wynosi rs. 20,350.

27. D obra N iedzbórz z przyległościam i 
P okry tk i i osada Jankowo, w Powiecie Cie­
chanowskim, tudzież: D obra D rogiszka lit. A. 
z przyległościam i Budy Ignacewo i Budy 
Józefowo i m łyn Kawka zwany, w Powiecie 
M ławskim , zam ierzone obciążenie pożycz-

j k ą  wynosi rs  28,350.
28. D obra 1’odlcck W ielk i z przyległościa­

mi Podleck M ały, Sierakow o i Dmosin, w
I Powiecie Płockim , zam ierzone obciążenie p o ­

życzką wynosi rs. 10,550.
29. Dobra Rętw iny z przyległościam i, w 

Pow iecie Rypińskim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 16,300.

30. D obra Krajkowo M ieczek, Krajków- 
ko, Z częścią na M okrzku, w Powiecie P ło ­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 6 ,0 0 0 .

31. D obra Godziszewo lit. A. B. C. D. tu ­
dzież folwark nowoerygowany W iktorowo 
zw any, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 11,000 .

Z arzu ty , jak ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ieniorych, 
czynione b y ć  mogą p rzez  Stowarzyszonych, 
ro zs trzą san e  będą, jeżeli nadesłane zostaną 
do D yrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub  do D yrekcji Szczegółowej w ciągu, tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego o- 
głoszenia.

P łock d. 17 Lutego (1 Marca) 1870 r. 
za  P rezesa, K ruszewski.

P isarz, Skonieczny.

N .D . 1500. Ma?iicm)>atntj i y e p n c n u r o  
1'tipoĄa litiAmua.

IIpOCHTt BoflTOBT, T m IIH -L , IIpe3HfleHTOBT, 
u BypioMiicTpoBib ropojoBT, a  Taiiaie Bcf, 
Ilojim eficitiii BnacTii o poasiCKaHiii K p e c T b -  
HHHiia HioflOBKKa Boxen^, Kain, paBiio ero 
SBHsiHMaro h HeąrsHiKiiiuaro miymecTBa na 
iiono.iHCHie n icjum cS ea  aa h i i m t ,  Henonjimi 
30 pyó. 10 non. sa  KynaeBHhiB iiu c h  capaS n 
o nocjrfiayiomean, HeocTamiTb yBńjojiiiTb Ma-
rncTparTj.

r .  Kajitmih, djeBpajiR 14 rhh 1870 roąa.
1 —3 3a Ilpe3HfleHTu, ( .............).

, N . D. 1536. Kurator masy upadłości 
Fajwla Foglera.

Z mocy upow ażnienis W . Sędziego Kom i­
sarza masy powyższej działając, wzywa wie­
rzycieli upadłego F a jw la  Foglera, aby się 
w dniu 26 Lutego (10 M arca) r. b. o godzinie 
4-ej po południu osobiście lub p rzez  szcze­
gólnie umocowanych do tego pełnom ocni­
ków w miejscu posiedzeń T rybunału  H andlo­
wego w W arszaw ie w domu pod Nr. 549 s ta ­
wili, celem przedstaw ienia  prawem wymaga­
nej listy  kandydatów  na tem czasowych Syn 
dyków pomienionej masy.

W arszaw a dnia 4 M arca 1870 r. 
Nikodem  Rosenblum

O brońca Sądowy.
RtWKC&BlłSBaRaEBi

O TW ARCIE SPA D K Ó W . 
O TK PH TIE HACjPK^CTBT).

\N . D. 1508. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej j 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. W ołka
vel W olfa R ożen właściciela dóbr Gasiorowo 
z O kręgu Łęczyckiego, 2. F ran c iszk a  Głu 
chowskiego w łaściciela wsi A n to n ie w ik o -  
lonji Teodorów z O kręgu Orłowskiego, otwo 
rzyły  się spadki, do regulacji których wyzna­
czam term in  n a  dzień 14 (261 'W rześnia 1870 
roku w K ancelarji Z iem iańskiej w W a r­
szawie. Kuczyński.

A. 1). 1528. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Wzrszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. L udgardy z P rószyńskich  M arylskiej 

w ierzycielki sum: rsr. i5,000 i r s .  13,500 na 
dobrach Zułw in z O kręgu B łońskiego w dzia­
le IV pod Nr. 29 i 31 wykazu hypotekow a- 
nych;

2. Jan a  B rinkm an wierzyciela sum: rsr. 
3,000  i rs r . 2,700 pod  Nr. 8 z ak tu  Nr. 25 
dzia łu  IV, oraz ścieśnień pod Nr. 7 działu LU 
i z ak tu  Nr. 25, oraz z aktów Nr. 71 i 72 
n a  nieruchom ości W arszawskiej N. I l l  Sa. w 
dz ia łach  i n  i IV zastrzeżonych;

3. Krysztofa B rem er w spółw łaściciela dóbr 
U stronie z Okręgu Radziejewskiego; toczą  
się postępow ania spadkowe, do uregulow a­
nia k tórych term in na dzień 1 (13) W rześn ia  
1870 r. w Kancelarji H ypotecznej w yzna­
czam.

W arszaw a d 21 L utego (5 M arca) 1870 r.
•  Dziedzicki Adam.

N  D. 1533. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
po Tekli z M alinow skichjl-o  ślubu Burdziń- 
skiej, 2-o Goldsztejn, te ra z  po Józefje  Ko- 
nonowicz pozosta łe j wdowie, właścicielce 
nieruchom ości Nr. 2376 lit. B. w W arszawie 
położonej, wyznacza się term in w dniu 18 
(30) M aja 1870 r. w K ancelarji hypotecznei 
w W arszaw ie.

Jan  Jasińsk i.

N . D. 1529. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po  nastąp ionej śmierci:
W  dniu 13 L ipca  1869 r. W iktorji z Go- 

łem bowskich po Ignacym  Ostrowskim  wdo­
wy, w łaścicielki nieruchomości W arszaw ­
skich Nr. 1429 i Nr. 1056 A., oraz wierzy, 
ciełki sumy rsr. 4,000 na dobrach Żbibowie 
z Pow iatu W arszawskiego w dziale IV  pod 
Nr. 60 zabezpieczonej, i

2. W dniu 2 (14) M arca 1869 r. Jen ty  M en­
delsohn , w ierzycielki sumy rsr. 2,000  sposo­
bem  ostrzeżen ia  n a  nieruchom ościach w ar­
szaw skich N r. 2261 a. i N r. 22615. w dziale 
IV  pod N r 20, oraz na nieruchom ości Nr. 
1797 c w tymże dzia le  pod Nr. 18 zabezp ie­
czonej .

Toczy się  postępow anie spadkowe do zam- 
k e ięcia  k tórego wyznacza się term in na dzień 
8  (20) W rześn ia  1870 r  w K ancelarji podpi­
sanego R ejenta.

» A leksander Dziewulski.

N. D. lo 3 4 . Rejent Rancslaigi Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
po W ładysław ie Bogdańskim właścicielu n ie­
ruchom ości W arszaw skiej Nr. 1449 lit. A. 
wyznacza się  term in w dn iu  1 (13) W rze­
śnia 1770 roku  w K ancelarji H ypotecznej w 

' W arszawie.
_______________________ Jan  Jasiński.

N. D. 20. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Z powodu śmierci: 1. Josfa Klugman, współ­
właściciela nieruchomości w Lublinie'Numerem 
hypotecznym 459 oznaczonym. 2. Bajli Halpern, 
współwłaścicielki nieruchomości w Lublinie 
Numerem hypotecznym 342 oznaczony. 3. Ne- 
chemiasza W einberg, współwłaściciela nieru­
chomości w Lublinie, Numerem hypotecznym 
625 oznaczonej, oraz wierzyciela sumy rs. 297 
kop. 57 z procentem i kosztami na dobrach 
Krasieninie Powiecie Lubartowskim Gubernji 
Lubelskiej, w dziale IV  wykazu pod Nr. 70 
ostrzeżonej. 4. Karola Kowalskiego, właści­
ciela nieruchomości w Lublinie Nr. hypotecz- 
hym 182 oznaczony i 5. Antoniego Zarzyckiego 
wierzyciela połowy sumy rs. 275 na dobrach 
Sobieszczany A. w Powiecie Lubelskim Guber­
nji Lubelskiej, w dziale IV  wykazu pod Nr. 9 
ubezpieczonej, otworzyły się spadki, do uregu­
lowania których, termin na dzień 1 (13) Czer­
wca 1870 r. od godziny 10 z rana w kancelarji 
podpisanego Rejenta wyznaczonym zostaje. ,

Lublin d. 16 (28) Listopada 1869 r.
Leon Ciświcki.

A. D. 19. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Zawiadamia iź z nastąpioną śmiercią Adama 
Ekielskiego właściciela sumy rs. 3,000 w dzia­
le IV  pod Nr. 6 oraz przywiązanego do tejże 
sumy prawa zastawy w dziale I I I  pod Nr. 2, 
wykazu hypoteeznego dóbr Sieciechowiee z 
okręgu Olkuskiego zabezpieczonych, otworzył 
się spadek, do uregulowania którego termin 
prekluzyjny na dzień 2 (14) Czerwca 1870 r. 
w kancelarji swej wyznacza.

Kielce d. 11 (23) Listopada 1869 r.
Stanisław Makowski.

N . D. 18. P isarz Sądu ■ Pokoju 
w Chmielniku

D la zaszłej śmierci Jana Wasilewskiego d. 
15 M arca 1868 r. Salomei Wasilewskiej^ żony 
tegoż d. 4 Listopada 1869 r. otworzył się spa­
dek składający się z domu pod Nr. 51 i placu 
w m. Szydłowie powiecie Stopnickim położo­
nych, , do regulacji takowego wyznaczam ter­
min na dzień 4 (1 6 ) Czerwca 1870 r.

Chmielnik d. 15 (27) Listopada 1869 r.
T. Sosnowski.

" r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e .
yCTPOfiCTBO UII0TEKrB.

N . D . 1548. M upueuU C y^o  
<io Upecmb-KynncnoMO.

BcnńjiCTBie TpeóOBiuiiH MnpTims K yjaiton • 
CKaro, HCTpoBTb h o e o i o  nnoTeKy snu KpecT-
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hhckoH ycajbfiH HaxosHme&rn b-b jepeFHH 
K a3 aBli imhhH IlaCKK, nORT. N 1 a n i i B H / t u -  
uioHBOii TaóejiH, cocTOameS cm 20 woproio. 
198 upeHTOua. yjioÓHoK 3eMJin H xosaftCTBeH- 
HMXT. CTpoeHia, cocTaBaaiomeH coOCTBen- 
HOCTb »iajiCJil>THHX3i gtTeft  jiapTHHa Kyjia- 
KOBCKaro.

Crnrb HSBbmaeTT) 3anHTcp ccoEaHHbiaa* 
j H i f B ,  s t o  T p e f i o B a i i H o e  y c T a t i O B i e H i e  HOBOi t  
h u o t c k h  c K 3  3 a u H O H  y c a f l b ó u  B O c u o c a t j y e T T .

22 Man (3 I iohh) 1870 r.
I I o  STOMy ii | H r x a m a e r c a  B c k x T , u x b ,  h b h t - 

c h  b t » C y s 'b  na- » a 3 H a < ieH H 0 e s h c j io , rjih 3 a a -  
B i e H i a  n x i>  n p a B -b  Ha BTOimse y ^ a j b ó * ,  3 a a -  
B j e n i a  a  iio A'lB e p a is e iU H  o i i b i x i .  H a ju 'b w a in H -  
u H  joK yM fcH T aiiH , h ó o  b b  c j y s a k  h c h h k h  
h x b , b c 6  n o ą B ep iK eH b i 6 y j y i" b  saK O H H W M t 
n o c j 1 ij c T i* ia H  i. c t . 154 h l t j O  nuO TO H H aro y- 
c r a i i a  ci. 1818 roga.

HeaBHBuiiSca we itaa jlT eab  coraacHO we 
xaHio aaHHTepecoBaHHbixT. jh u b , iiparono- 
peHb óygeTT. BShicnuHiio otb 1 p. 50 a. go 7 
p. 50 k. h no ct. 150 toto we ycTaBa jmuiem, 
óyseTb npaB-b, KOTopuMU nojbaoBajrc, Bb 3a-
IH H T y  n p O T H B b  C B O H X b  K p C g H T O p O B ' B .

P tu ie h ie  C yja Kanoe Bociiocj-tRyeTb no 
HOBOMy ycTpoŚcTBy hiiotckh, oS-bHBjeHO 6y- 
jeT b  Bb upHcyTCTBia Cyga 23 Maa (4 I iohh) 
c. r. h cb  T*xb nopb óyjteTB ciHTaTCH npe- 
» a  HasHaieHHoe fljia npimeceHia ataao6bi Ha 
cie we p tuieH ie Bb Bwciuin CyAb

IIo 3 T 0 M y  3 a H H T e p t C 0 B a H i i b i a  j i h u u ,  n o x -  
K H b l  U p H C y T C T B O B H T b  n p H  O O b H B J ie H lH  pbUie- 
B i f l ,  6 c s b  B c a K a r o  o c o G e H H a r o  a x b  K b  s T O S t y  

n p H r j i a u i e n i H :
r. BpecTb-KyaBCKiS, 16 (28) <l>eBpa.in 1870 r. 

IIojcyxoKb,
XmyxapHbift CobBthhkt,, MBuineiib.

Na skutek żądania Marcina Kułakowskiego, 
uregulowania nowej hypoteki osady włością A- 
skiej, położonej we wsi Kazanie gminie Piaski, 
pod N 1 tabeli likwidacyjnej, składającej się z 
mórg 20 pręt. 198 ziemi użytkowej i zabudowań 
gospodarskich, stanowiących własność małole­
tnich dzieci Marcina Kułakowskiego.

Uwiadamia interesentów, iż takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym w dniu 22 Maja (3 Czerw­
ca) 1870 r. .

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocników urzędownie i szcze­
gólnie na to umocowanych, zgłosili sio, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali, i 
w dokumenta, prawa ich udowadniające opa­
trzyli się.

Ostrzega się oraz że nie zgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art. 154 
i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 prze-

P1SJeżeliby właściciel nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji nie stawił się, tenże 
na  żądanie któregokolwiek z interesantów na 
karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skaza­
nym zostaną i podług art. 150 tegoż prawa 
utraca wszelkie dobrodziejstwa prawne wzglę­
dem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jak a  wskutek aktu regu­
lacji wydaną będzie nastąpi, dnia 23 Maja (4 
Czerwca) r. b. na publicznem posiedzeniu Sądu 
tutejszego, i od tegoż dnia c z a s  do .odwołania 
się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnymi być 
winni.

Brześć-Kuj&wski d. 16 (28) Lutego 1870 r. 
Podsędek,

Radca Honorowy, Miszkiel.

właściwej księdze w ieczystej i w b iurze Dy­
rekcji Szczegółowej.

O strze że n ie . W raz ie  nicdojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla b rak u  licytantów, 
druga i o sta teczna sprzedaż od zniżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych  nowych 
doręczeń, w term  nie ja k i D yrekcja  Szczegó­
łowa oznaczy i w pism ach publicznych raz 
jeden  ogłosi.

Suw ałki d. 18 (30 ' Lutego 1870 r.
P rezes, Sobolewski.

P isarz , Sw iętosław ski.
N. D. 11837 ~Byf?.oMUcmp'b i o p o j a  

Ó.tbKywa.
Bcj-hgCTBie pt-uiemii I'pamnaHCK.Tro Tpit-

óyHaiia Bb K-BJbgaxb o r t  1 (13) Hoaópa 
1869 r 3 a M 4467, ByprosmcTpb r. Ojibiiy-
Uia nOCTUBJHCTb Bb HSBtlCTHOCTH, HTO Bb
Kaiiue.mpiii MarHCTpaTa ropoga OxMiyuia 12 
(24) M apra 1870 Bb 12 uucoBb yTpa, no-
cpegcTBOnb oue-iHTuHHhixb gesJ iu panin  6y -  
gyT-b npoH3BOgHTbca TOprH Ha npogaaty na- 
MeHHaro ogHOaTantnaro Jo n a  iiu xojiiiuarocH  
Bb r. OjibKyuih iiogb  As 3 0  npH H ajaeaiam aro  
Kb HexhTHHMb Po3eH 6ayw aJib; Topru huh- 
Hy-Tca OTb cyMMbi 6 0 0  p y ó  , npHHHiiaiomie y - 
uacT ie m> TO praxb oÓH3aHbi npcgcTapiiTb 3a- 
a o r b  Bb 6 0  p y ó ., KOTOpi.it! HeyaepwiimHMcu 
np n  Topraxb óygCTb B0 3 BpaincH b; ycjiOBin 
Kb 3T im b T op rau b  n o r y ib  óbi n , pa3CMaTpn- 
Baeilbl Bb BCHKiegHH Kposcfc npa3gHHMIIbIXb H 
BOCKpecHuxb, c b  9 MacOBb yT pa go 3 no no- 
jiygHH B-i. EaHiteJiapiH M am cTpaTa rop oga  
OxbKyma.

T. Ojihryuib, 27 HHBapii 1870 roga.
3—3 EyprocHcTpb, K jeueHCHift.

N D . 1Ó44. Rada Szczegółowa Opiemncza 
Domu Przytułku, i  Pracy w Warszawie 

Poddaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu l l  (23) M arca r. b. o god. 5 po południu 
w K ancelarji Domu P rzy tu łk u  i Pracy za ro ­
g a tk ą  W olską, odbędzie się licytacja in  m i­
nus p rzez  deklaracje opieczętow ane na stem ­
plu  ceny kop. 30 spisane, na dostaw ę sukna, 
p łó tna , drelichu i t. p. w ilościach i od cen 
w arunkam i licytacyjnem i oznaczonych.

Yadium  do licytacji powyższej wynosi rsr. 
100, w arunki zaś oraz wzór do deklaracji 
p rzejrzane być mogą każdego dnia z w yłą­
czeniem świąt u roczj stych w K ancelarji Z a ­
kładu.

W rszaw a d. 20 L utego (1 M arca ' 1870 r- 
p. o. Prezydującego. Członek Rady, 

R ad ca  Kolegjalny, Jankow ski. 
N adzorca In sty tu tu , G ierzyński.

N. D.' 1545. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte na satysfakcję za kom orne z a le ­
g łe ruchom ości, a mianowicie: szafy, bufet, 
słoje, szale i t. p., przedm ioty sklepowe, w d. 
6 (18) M arca 1870 r. o godzinie 12 z południe 
w domu N r 2490 przy ulicy Smoczej, przez 
lcytację za  gotowe pieniądze więcej dającem u 
sprzedane zostaną. '

W arszaw a d. 19 Lutego (o Marca) 1870 r.
1 — 2 D b ro n o k i.

L IC Y T A C J E . —  T O P r i l .
N . D. 1541. Dyrekcja Szczegółowa 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
tv Suwałkach.

Na zasadzie A rt. 7 postanow ienia Rady 
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) I860 r. i reskryp tu  Dyrekcji G łównej z 
d . 12 (24, W rześnia 1869 r .  N. 18,592, uwia­
dam ia wszystkich interesowanych, a  w szcze­
gólności zawiadamia: Jadw igę z Duninów
K isie ln ickę wierzycielkę rs. 1,500 z zam iesz­
k an ia  niew iadom ą iż dobra ziem skie R ako 
wo Podleśne z realnościam i jakie wykaz hy- 
noteczny obejm uje, tudzież ze wszelkiemi 
orzvległościam i i przynależytościam i. po ło­
żone w Powiecie Kolneńskim  Gubernji Ł om ­
żyńskiej, jak o  zalegające  w ratach Towa­
rzystw u Kredytowem u Ziem skiem u należ­
n y c h  w sumie rs. 1,288 kop. 25, wystawione 
są  na sprzedaż przym usow ą p rzez licytację

P  S przedaż odbywać się będzie  w obec rad ­
cy Dyrekcji Szczegółow ej w dniu 3 (15) 
L utego 1870 roku  poczynając od godziny 
10 z ran a  w K ancelarji H ypotecznej R ejen ta  
K ancelarji Z iem iańskiej M ateusza Sznnarow- 
skiego, w mieście Łomży przed tym że R ejen  
tem lub innym któryby go zastępow ał.

Vadium oznaczone je s t  do licytacji w su­
m ie rs. 2,310 w gotowiźnie, lub listach  zas ta ­
wnych z właściwemi kuponami.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
11,841 kop. 75.

W arunk i licytacyjne są  do p rze jrzen ia  w

iV. D. 1527. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Sylwiusza Mauerbergera 
Rewizora pomiarów przy Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu w Warszawie pod Nr. 
2766 zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subhasta- 
cyjnego u Teofila Tomickiego Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
W arszawie pod Nr. 519 zamieszkałego obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 6,000 z 
procentem 5%  od d. 1 Kwietnia n. s. 1867 r. 
i  kosztami od Antoniego Szokalskiego obywa­
tela, właściciela dóbr ziemskich Wierzbowa 
W oźnicka z przyległościami, tamże w Powiecie 
Łęczyckim Gubernji Kaliskiej zamieszałego, 
protokółem Ja n a  Orłowskiego Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie w dniu 22 
Kwietnia (4 M aja) 1868 r. sporządzonym, w- 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
zajęte i zaaresztowano zostały

DOBRA ZIEM SKIE 
W ierzbowa Woz'nicka z przyległościami, skła­
dające się z jednego kawała ziemi i z wsi tegoż 
nazwiska, oraz wsi Wierzbowa Derszlej w gmi­
nie Gostków parafji Leśnica Duża, w jurisdyk- 
cji Sądu Pokoju w Łęczycy Powiecie Łęczyc­
kim Gubernji Kaliskiej położone, prawem w ła­
sności do Antoniego Szokalskiego, tamże za­
mieszkałego należące i w jego posiadaniu 'zo­
stające, poszukiwaną wierzytelnością hyhotecz- 
nie obciążone, przybliżonej rozległości około 
włók 14 mórg I I  prętów 45 miary nowopolskiej, 
z której gruntu ornego około włók 9, łąk, pa­
stwisk i wód około włók 4, lasów i zagajników 
około włóka 1, dróg, rowów i nieużytków oko­
ło mórg 7, ogrodów mórg 2 prętów 45 i pod 
zabudowaniami około mórg 2 zawierające.

Na gruncie tych dóbr znajdują się następują­
ce zabudowania:

1. Dom (dwór) z drzewa tynkowany, z 1 ko­
minem murowanym, nad dach słomą kryty wy­
prowadzonym, z wystawką na 2 słupach gonta­
mi krytą. _______________

2. Oficyna w pruski mur i masiv o jednym 
kominie murowanym, nad dach słomą kryfy 
wyprowadzonym.

3. Zabudowanie z drzewa w węgieł pod gon­
tem z piwnicą murowaną.

4. Chlewki z drzewa pod słomą.
5. Studnia balami cembrowana z żurawiem 

i kulką.
6. Zabudowanie z drzewa w węgieł słomą 

kryte, na trzech słupkach.
7. Stajnia i wozownia z drzewa w węgieł pod 

słomą.
8. Stodoła z drzewa w węgieł o jednem kle­

pisku i wierzejach na przestrzał.
9. Spichrz z drzewa w węgieł pod słomą.
10. Stodoła o dwóch klepiskach i 2 wierze­

jach na przestrzał z drzewa w węgieł pod sło­
mą, a w niej młocarnia z maneżem czterokon- 
nym.

11. Dwie obory z drzewa pod słomą, z k tó ­
rych jedna z przystawką.

12. Zabudowanie (sieczkarnia) w pruski mur 
w którem 2 sieczkarnie ręczne.

13. Dom ośmiorak nowy z drzewa o 2 komi­
nach murowanych nad dach słomą kryty wy­
prowadzonych.

14. Klomb przed domem ad 1 opisanym drze­
wami dzikiemi porosły.

15. Dwa ogrody, z których jeden fruktowy 
i warzywny, a w nim kilkanaście sztuk drzew 
owocowych starych i młodych, a drugi warzy- 
wny. -,

16. Dwie sadzawki chwastem zarosłe, mają­
ce być zarybione.

17. Dziedziniec w pośród dopiero opisanych 
zabudowań, w środku którego dół z wodą w 
kształcie sadzawki.

18. Ogrodzenia w części około zabudowań, 
z drzewa w słupki, żerdzie i z chrustu, oraz ró­
żnego rodzaju drzewa dzikie.

Obszerniejsze opisanie powj ż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie^ zaję­
cia u  sprzedażą dyrygującego Teofila Tomic­
kiego Adwokata przy S ą d z i e  Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 519 za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I  złożone, przejrzane bjrć mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Edwardowi Hulanickiemu, Pisarzowi Są­

du Pokoju w Łęczycy, w temże w mieście urzę­
dującemu, na ręce własne.

2. Andrzejowi Biernackiemu Wójtowi gminy 
Gostków, we wsi Gostkowie Powiecie Łęczyc­
kim urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 24 Sierpnia (5 W rześnia) 
1868 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tych i zaaresztowanych dóbr dnia 31 Sierpnia 
(12 W rześnia) 1868 roku, a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztować w kancelarji T rybuna­
łu tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikaoja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 11 (23) Listopada 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Adwokat, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 13 (25) Września 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 13 (25) W rześnia 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych do sprzedaży 
dóbr tych ułożonych. T rybunał Cywilny w 
Warszawie, wyrokiem zapadłym dnia 9 (21) 
Grudnia 1868 r., termin do przygotowawczego 
tych dóbr przysądzenia wyznaezył na dzień 8 
(20) Stycznia 1869 r., w którym tó dniu też 
dobra przygotowawczo Teofilowi Tomickiemu 
Adwokatowi za sumę rs. 5,000 przysądzone zo­
stały. A następnie tenże Trybunał, tymże sa­
mym wyrokiem, termin do ostatecznego dóbr 
tych przysądzenia wyznaczył na dzień 6 (18) 
Marca 1869 r., że jednak w terminie tym sprze­
daż do skutku nie przyszła, przeto w dalszym 
ciągu tenże Trybunał wyrokiem zapadłym dnia 
13 (25) Maja 1869 r., termin nowy do ostate­
cznego przysądzenia dóbr w mowie będących, 
wyznaczył na dzień 25 Czerwca (7 L ipca) te­
goż roku.

Że jednak i w tym terminie z powodu spo - 
rów sprzedaż do skutku przyjść nie mogła, 
przeto tenże Trybunał, wyrokiem zapadłym d. 
13 (25) Lutego r. b., nowy termin do ostatecz­
nego dóbr tych przysądzenia wyznaczył na dzień
20 M arca (1 Kwietnia) r. b., w którym to dniu 
na publicznej audjencji Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w domu pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego w Wydziale I-ym o godzinie 
10 z rana powyż rzeczone dobra ostatecznie 
sprzedane zostaną. L icytacja zacznie się od 
sumy rs. 11,108 kop. 80 jako % części szacun­
ku taksą przez biegłych sądowych sporządzoną 
wykrytego.

Warszawa d. 16 (28) Lutego 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

■ N . D. 1550 Syndyk tymczasowy masy 
upadłości małżonków Riedel.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
25 Lutego :i M arca) 1»70 r. o godzinie 4-ej
7. południa  i następnych, sprzedaw ana będą  
przezpubliczną licy tację za gotowiznę, z wy­
łączeniem  kuponów, różne  towary kolonjal- 
ne, lu te lk i, rygały i t_ p. przedm iotu, p rzy  
rogu ulicy Chłodnej i Ż elaznej w Handlu pod  
Nr. 926 5. egzystującym.

W arszawa d. 18 Lutego i2 M arca) I8 7 0 r.
A. Karwowski; O brońca Sądowy

N .  D. 1557. W  dniu 23 Lutego (7 M ar­
ca) r. b na placu targowym M uranów o go­
dzinie 10 z rana. zaś na pla> u. targowym 
Grzybów zwanym w W arszawie o godzinie 12 
w południe, sprzedaw ane będą zajęte Drzed- 
m iota. jako  to: meble jesionow e, garderoba 
m ęzka i damska, lu stra , zegary, św ieczniki, 
rądle, perkalu  łokci 20, bielizna, i t  p p rzez  
licytacją.

W arszawa d 16 (:8 i Lutego 187-1 r.
Ruszczykowski, Komornik Tryb. 

pod Nr. 557 zam ieszkały.

N D 1553. W  dniu 23 Lutego (7 M ar­
ca) 1870 r. o godzinie )2 w południe na ta r ­
gu G r z y b ó w ,  prawnie zaję te  ruchom ości j a ­
ko to: meble jesionow e, mi-cboniowe, w dniu 
27 Lutego (11 M arca) r. b. o godzinie 10 z 
ra n a  na targu Grzybów, buciki dam skie ró ż ­
ne, w tym że dniu o godzinie 12 w południe 
n a  ta rg u  Grzybów: meble jesionowe, garde­
roba m ęzka, różne żelastwo, karuzela  i t p^ 
przez  publiczną licy tację sprzedane z o ­
staną.

Pawłowski, Komornik.

N. D. 1554. W dniu 23 Lutego (7 M arca) 
1870 r  o godzinie 11-ej z rana na Grzybowie, 
meble palisandrowe, lustra, zegary, rądle, ko­
nie, dorożki, lichtarze, serwisiki platerowane, 
książki hebrajskie, wódka i t. p., w dniu 24 
Lutego (8 M arca) t. r . o godzinie 10 z rana 
i o goJzinie 11-ej z rana na targu Stare M ia­
sto, Bzcsląg skórą amerykańską wybity, gar­
deroba męzka, pierścionki ze z lo ti koron­
nego, kuferek, stół, sosnowe i t. p. w W arsza­
wie, jak o  prawnie zajęte ruchomości, przez pu­
bliczną licytacię sprzedanemi zostaną.

Jan  Orłowski, Komornik.

N. D. 1565. W dniu 23 Lutego (7 M arca) 
1870 roku poczynając od godziny 12-ej w po­
łudnie, na placu targowym Stare Miasto zwa­
nym w Warszawie, zajęte w drodze egzekucji 
sądowej ruchomości, to jest: fortepjan palisan­
drowy i garnitur mebli machoniowych wyście­
lanych, aksamitem bronzowym krytych, przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

W arszawa d. 20 Lutego (4 Marca) 1870 r.
Anteni Tymecki, Komornik.

N. D. 1479. Wiadomo czynię iż p raw nie  
zajęte  ruchomości, jak o  to: rożne m ebli je- 
siouewe, machoniowe, lu stra  lampy, ga dero- 
m ęzka i dam ska, różne m ydła i szafy skle­
powe i t. p w dniu 23 L u tego  (7 M arca) r  b- 
o godzinie 10 rano w domu pod Nr. 1309 o 
godzinie 12 za Ż elazną  Bram ą w W arszawie 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

W arszawa d. 16(28) Lutego 1870 r  
Markiewicz, Komornik.

N. D. 1531. W dniu 23 Lutego (7 Marca) 
r. b. o godzinie lO z rana na placu publicznym 
przy Trzech K r z y ż a c h  w W arszawie: napole- 
onki, dywan, zegar stołowy, obrazy olejne, sto­
lik machoniowy i t. p- jako prawnie w egzeku­
cji sądowej zajęte ruchomości, przez publiczną 
licytacją sprzedane będą.

J. Szymanowski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O B T j H B jIE H IH .

N. D. 1356
Spadek.

D la o trzym ania  spadku  testam entow ego, 
poszukiwanym  je s t  jub ile r F r y d e r y k ,  
s a c l i u t z , -  lub jego rodzina, w spom niony 
F . Schiitz znanym  był w 1841 r. pod firmą: 
f i k k e l ,  ( * r l u i ( z  e t  C o m p ,  w W ar­
szaw ie, w bliskości Krakow skiego-Przedm ie- 
ś c ia i  Zam ku Królewskiego. W  1845 r. m ie­
szkał już oddzielnie. Osoby isteresew aue, 
lub m ające dok ładną wiadomość o pobycie 
rodziny F . Schiitza zechcą się zgłosić po  
bliższą  inform ację do K antoru  Dyrekirji 
D ziennika W arszaw skiego, ulica Miodowa 
Nr. 487, lub do A. E . Szeukowskiego p rzez  
K irsanow gubernji Tam bowskiej. w m ajętno­
ści Isady. ‘4 3

N. D- 1526.
Bilety Lombardowe za Nr. 32,804 

w roku  18;i9 wynany na rs. 4, 30,779 na rsr. 
16, wypadkowym sposobem zaginęły. U pra­
sza się o z łożen ie  takow ych w R edakcji Ga­
zety Policyjnej.  ____  _____ 1—3

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.- Za pozwoleniem Cenzury.


